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Jest remont, 
musi być błoto

Strona 5 Strona 9

Potrącona na 

pasach

Strona 4

Sprawdzają 

piece, ale 

mandatów 

jeszcze nie 

było

Strona 5

Koła są dwa, 

ale konfliktu 

nie ma

Strona 11

Pijany poszedł 

na zakupy. 

Czekała na 

niego policja

Strona 12

Numer
w sprzedaży do:

23.02.2026

Jak Wielki Post
to i zabawa

Zdjęcie poglądowe/AI

Zmieniają się obyczaje także 
u nas. Nie tylko dlatego, że 
jedna z mieszkanek naszego 
powiatu zaprasza panie na 
dyskotekę z okazji Dnia Kobiet, 
ale przede wszystkim dlatego, 
że większość z nas to akceptuje. 
Czyżby ten słynny podkarpacki 
konserwatyzm był tylko na 
wierzchu, a pod spodem, niczym 

lawa, rozlewał się liberalizm?

Strona 7
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Druga strona

Myślałem, że na ostatniej se-
sji Rady Miejskiej w Dębicy, 

o której piszemy na str. 3, pojawią 
się tłumy rodziców, którzy prote-
stowali przeciwko połączeniu szkół 
i przedszkoli. Nic takiego się jed-
nak nie stało. Nie wiem czy wpływ 
na to miała pora 
sesji, która odby-
wała się w czasie 
gdy większość 
z  nas pracuje, 
czy może prote-
stujący doszli do 
wniosku, że ich 
sprzeciw niewie-
le zmieni. A może urzędnicy zdo-
łali w końcu przekonać ich, że to 
słuszne rozwiązanie? Tego nie 
wiem, wiem natomiast, że zmia-
ny są konieczne, czy to się komuś 
podoba czy nie. Myślę również, 
że rozwiązanie zaproponowane 
przez miasto może się okazać lep-
sze niż likwidacja dwóch przeszko-
li, o czym również była mowa na 
sesji. Czy się sprawdzi i przynie-

sie oszczędności? Na to liczą wła-
dze miasta, twierdząc, że obecnie 
dopłacamy do oświaty 62 mln zł 
rocznie. Na co moglibyśmy wydać 
te pieniądze nawet nie chcę wyli-
czać, ale nikogo chyba nie trzeba 
przekonywać, że na wszystko co 

trzeba w mieście 
zrobić pilnie, na-
wet by brakło. 
Zdaję sobie spra-
wę jednak, że ta 
oświatowa re-
wolucja może 
nie wypalić, po-
dobnie jak to by-

ło m.in. z gimnazjami, z których 
trzeba się było rakiem wycofywać. 
O tym jednak nie przekonamy się 
nie próbując zrobić cokolowiek, by 
tę finansową degrengoladę oświaty 
zatrzymać. Szczególnie że z uwagi 
na fakt, że społeczeństwo nam się 
starzeje, to na boom demograficz-
ny wielkich widoków nie ma. No, 
chyba że się mylę. Oby. 

ratuszniak@ol.com.pl

Pamiętacie Państwo jedną z kul-
towych komedii Stanisława 

Barei pt. Miś. To po prostu kopal-
nia cytatów, które ukazują ówcze-
sną polską rzeczywistość (przełom 
lat 70. i 80.). To tam właśnie pa-
dają słowa: jak jest zima, to musi 
być zimno.
A dlaczego o tym piszę. Bo chcę 
ten właśnie cytat odnieść do słów 
burmistrza Dębicy Mateusza 
Kutrzeby. Kolega Grzegorz Król, 
który pisał artykuł o przebudowie 
ul. Macha (czytaj na str. 9) usłyszał 
od włodarza miasta słowa: jak jest 
remont, to musi być błoto.
No i  poniekąd mogę się z  tymi 
słowami zgodzić. Bo firma, któ-
ra wykonuje prace, ma określony 
w umowie czas na ich ukończenie. 
A to oznacza, że nie może czekać 

na to, że będą lepsze warunki. Jej 
pracownicy muszą wykonać robo-
tę, która na nich czeka. I również 
mogą narzekać, że praca przy ta-
kiej pogodzie im nie w smak.
W tej sprawie jest jednak jeszcze 
jedna rzecz, na którą trzeba zwró-
cić uwagę. Są to przepisy drogowe. 
A  z art. 91 kodeksu wykroczeń 
wynika jasno, że zanieczyszczenie 
drogi publicznej, które powoduje 
utrudnienia w ruchu, jest karalne.
Błoto wywożone z  placu budo-
wy na kołach samochodów takie 
utrudnienia powoduje. Inne samo-
chody mogą na nim wpaść w po-
ślizg. Firmy mają więc obowiązek 
je posprzątać. I  wiem, że wiele 
z nich się do tego stosuje. Ul. Ma-
cha nie powinna być wyjątkiem.

grajcar@ol.com.pl

zuchów, harcerek i harcerzy liczą 
hufce w Dębicy i Pilźnie. Wszyscy 
22 lutego obchodzą Dzień My-
śli Braterskiej.

Jest absolwentką technikum chemicznego w  Zespole Szkół nr 2 
w Dębicy. Następnie studiowała w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Rzeszowie (obecnie Uniwersytet Rzeszowski) pedagogikę opiekuń-
czo-wychowawczą oraz podyplomowo zarządzanie pomocą społeczną. 
Od 1995 roku związana z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
(obecnie Centrum Usług Społecznych). W wolnych chwilach, wraz ze 
współpracownikami CUS chodzi po górach, zdobywając kolejne szczy-
ty Korony Gór Polski. Lubi również czytać i szukać skamielin. Ma 
dwójkę nastoletnich dzieci: Aleksandrę oraz Maksymiliana. 

rar

Została Organizatorem Społeczności Lokalnej w Centrum Usług 
Społecznych w Dębicy.

Dorota Grochola

O rzekomym konflikcie kół gospodyń wiejskich w Chotowej  
i o tym kto do kogo na kawę i ciastko chodzi  

piszemy na str. 11 

A ja powiem jeszcze więcej, choćby 
jeszcze jedno koło powstało, też się 
w naszej wsi zmieści.

Agata Gajewska

Komentarz

Komentarz

Zawsze lepiej 
spróbować je 

połączyć, niż od razu 
zlikwidować.  

Oby tylko nie było 

jak z gimnazjami

O nim się mówi

Na Macha błoto 

wyjątkowe?

269TOMASZ RATUSZNIAK 

JANUSZ GRAJCAR
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21 lutego 2026

Aktualności

Dominika Marć Renata Kawałek

Koordynatorka projektu Zako-
rzenione, który realizowany jest 
w gminie Dębica. To m.in. dzię-
ki niej, ale i ośmiu innym paniom 
udało się zrealizować kilka cie-
kawych pomysłów. To np. zni-
czodzielnie w Stasiówce, czy 
Pustkowie. Ale działań podejmu-
ją znacznie więcej i zapowiada-
ją kolejne.

Nauczycielka w Zespole Państwo-
wych Szkół Muzycznych w Dębi-
cy. Uczy gry na wiolonczeli, a jej 
podopieczne co rusz sięgają po 
najwyższe laury nie tylko w ogól-
nopolskich konkursach. Najlep-
szym tego przykładem jest Zo�a 
Walczyk, która właśnie zdoby-
ła pierwszą nagrodę w konkursie 
międzynarodowym. 

Grzegorz Cyboroń

Prezes MKS DAP Dębica może się 
cieszyć z tego, że prowadzona 
przez niego szkółka piłkarska po 

raz czwarty z rzędu otrzymała ja-
ko jedyna w powiecie dębickim 
Złotą Gwiazdkę. To wyróżnie-
nie przyznawane jest przez PZPN 
w Programie Certy�kacji Szkółek 
Piłkarskich po spełnieniu wszyst-
kich wyznaczonych warunków. 
Idzie za nim duże wsparcie �nan-
sowe na szkolenie najmłodszych 
piłkarzy w wieku od 6 do 13 lat.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Opozycja, choć nie cała, ma wątpliwości

Sześć zespołów zacznie 
działać od 1 września

Jeśli chodzi o przestępczość 
to jesteśmy w czołówce 

Funkcjonariusze mają co robić, nie 
tylko na drogach. 

Ona, jako jedna z wielu przeko-
nywała, że pomysł utworzenia ze-
społów jest dobrym rozwiązaniem.

– Już teraz miasto dokłada do 
oświaty 62 mln zł, czyli prawie tyle 
ile wynosi budżet inwestycyjny – 
podkreślała.

Ale nie wszyscy byli przekonani 
do zaproponowanego przez komi-
sję ds. oświaty rozwiązania.

– Mam wiele pytań, których pod-
czas procedury nie mogłam zadać 
– skarżyła się Monika Garduła.

Jej koledzy z klubu Piotr Michoń, 
a także Grzegorz Rusinowski pod-
kreślali, że inaczej wyobrażali sobie 
pracę komisji.

– Oczekiwaliśmy, że przed gło-
sowaniem uchwał będziemy mieli 
okazję spotkać się i przedyskuto-
wać wszystko – powiedział pierw-
szy z wymienionych.

Z apelem do radnych klubu KO 
zwrócił się również burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba, który poprosił, by 
zgłosili oni jakąś inną alternatywę, 
która pozwoli rozwiązać problemy 
z oświatą w mieście. Przynajmniej 
podczas sesji żadna propozycja 
z ich strony nie padła.

Ostatecznie radni zagłosowali 
za utworzeniem w mieście sześciu 
zespołów szkolno-przedszkolnych. 
Zespół nr 1 tworzyć będzie Szkoła 
Podstawowa nr 11 i Przedszkole 
Miejskie nr 1 w Dębicy; zespół nr 2: 
SP nr 6, PM nr 5 oraz PM nr 6; ze-
spół nr 3: SP nr 3 z PM nr 10; zespół 
nr 4: SP nr 4 oraz PM nr 9; zespół nr 
5: Publiczna Szkoła Podstawowa nr 
5 z MP nr 8 i PM nr 11 oraz zespół 
nr 6: PSP nr 9 oraz PM nr 4 i PM 
nr 12.

Grzegorz Król

Decyzja zapadła - 
szkoły i przedszkola 
zostaną połączone.

To temat, który co najmniej od 
listopada ubiegłego roku budził 
wiele kontrowersji. To wtedy bur-
mistrz powołał zespół, który miał 
przeanalizować sytuację w oświa-
cie i zaproponować rozwiązania, 
które ograniczą skutki niżu demo-
graficznego w mieście.

Po kilku tygodniach pojawił się 
pierwszy pomysł, który od począt-
ku był opcją najbardziej rozważa-
ną – połączenie niektórych szkół 
i przedszkoli w zespoły. W tej 
sprawie wspomniana komisja spo-
tykała się z rodzicami w przed-
szkolach, które według planów 
miały wchodzić w skład zespołów. 
W niektórych dyskusja przebiegała 
spokojnie, w innych – o czym po-
wiedziała na sesji 13 lutego radna 
Alina Rzewuska – rozmowy były 
burzliwe, często wręcz agresywne.

Przez cały czas do naszej redakcji 
docierały pisma od rodziców, jak 
i Rad Rodziców z różnych placó-
wek. Wyrażali w nich swoje oba-
wy związane z łączeniem szkół 
z przedszkolami. Niektórzy oba-
wiali się, że dzieci przedszkolne 
będą biegać po korytarzach z tymi 
z podstawówek – czemu wielokrot-
nie zaprzeczały władze miasta, inni 
obawiali się o przyszłość pracowni-
ków.

Szkoły i przedszkola, z których 
miały być tworzone zespoły zosta-
ły również poproszone o wydanie 
opinii w sprawie tego pomysłu. 
Głosy za i przeciw rozłożyły się 
mniej więcej po połowie.

– Na dziesięć przedszkoli sześć 
wyraziło się o pomyśle pozytywnie, 
a cztery negatywnie – powiedziała 
podczas sesji radna Alina Rzewu-
ska.

Tak wynika z danych opubliko-
wanych właśnie przez Urząd Sta-
tystyczny w Rzeszowie. W raporcie 
dotyczącym sytuacji społeczno-go-
spodarczej powiatów wojewódz-
twa podkarpackiego czytamy, że 
według Komendy Głównej Policji 
w pierwszych trzech kwartałach ze-
szłego roku najwięcej przestępstw 
na Podkarpaciu odnotowano 
w powiecie jasielskim, a najmniej 
w bieszczadzkim. Dębicki w gro-
nie dwudziestu pięciu powiatów 
znalazł się na miejscu trzecim. 

Z wykresu wynika, że od stycz-
nia do września 2025 doszło u nas 
do ponad 800 przestępstw. Z tego 
lwią część stanowią te o charakte-
rze kryminalnym, drugie w kolejce 
są przestępstwa drogowe, a naj-
mniej jest tych gospodarczych. Dla 
porównania w powiecie jasielskim, 
który w tym samym okresie za-
notował około 2200 przestępstw, 
około 1800 to te gospodarcze. 
W Rzeszowie natomiast, podobnie 
jak w powiecie dębickim, dominują 
przestępstwa kryminalne. 

Podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy przekonuje jednak, 
że dane opublikowane w raporcie 
to wyłącznie statystyka, która nie 
mówi wiele o rzeczywistej sytuacji 
w powiatach. 

– Trudno porównywać skalę 
przestępczości w naszym powiecie 
z tą występującą w powiecie rop-
czycko-sędziszowskim. Tam jest 
zupełnie inna specyfika – tłumaczy 
rzecznik. 

Przedstawia za to dane, z których 
wynika, że przestępczość u nas, 
choć być może jest wysoka w po-
równaniu z innymi powiatami, to 
jednak spada. W 2024 przestępstw 
stwierdzonych, czyli takich, które 
zostały wykryte i potwierdzone 
przez organy ścigania, było 927. 
W 2025 roku już tylko 803. 

Z 6 do 4 spadła też liczba bójek 
i pobić, oczywiście tych zgłoszo-
nych, bo nie trzeba nosić munduru, 
by zdawać sobie sprawę, że ich ska-
la jest o niebo większa. 

Mniej jest też rozbojów (2024 – 13, 
2025 – 9) podobnie jak zabójstw. 
W 2024 doszło do jednego takiego 
przestępstwa, w zeszłym roku nie 
było ich w ogóle. Liczba kradzieży 
również spadła ze 176 w 2024 roku, 
do 145 w zeszłym. 

Niestety są również przestęp-
stwa, których skala wciąż rośnie 
i które występują u nas najczęściej. 
Palmę pierwszeństwa dzierżą te 
popełniane na drodze. W 2024 było 
ich 191, w 2025 już 226. 

Największy wzrost jednak zano-
towali funkcjonariusze w przypad-
ku kradzieży z włamaniem. W 2024 
zajmowali się 92 takimi sprawami. 
W poprzednim roku były już 163 
takie przypadki. 

Pocieszające może być jednak 
to, że wskaźnik wykrywalności 
sprawców przestępstw wzrósł 
w skali roku w całym wojewódz-
twie o 5 procent i wynosił średnio 
76,1 procenta. Powiat dębicki zna-
lazł się w przedziale od 75,1 do 80 
procent, czyli dokładnie w środku 
tabeli obejmującej Podkarpacie. 

tra

W województwie podkarpackim 

gorzej jest tylko w powiecie 

jasielskim i Rzeszowie. 

Za utworzeniem zespołów byli radni Prawa i Sprawiedliwości oraz 
radne Alina Rzewuska, Ewa Janeczko i Grażyna Tomaszewska. Radni KO 
wstrzymali się od głosu.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PRZEWRÓCIŁ SIĘ NA ROWERZE
Do szpitala przewieziony został 
66-letni mieszkaniec Lipin. Męż-
czyzna przewrócił się w swojej 
miejscowości na rowerze i ude-
rzył głową w przepust. Powo-
dem upadku mógł być wypity 
przez niego alkohol. Badanie al-
komatem dało wynik 3,25 promi-
la. Jak udało się nam dowiedzieć, 
obrażenia których doznał nie 
zagrażają jego życiu i zdrowiu. 
Do zdarzenia doszło 12 lutego 
o 12:40.

STRACIŁ PANOWANIE
O godz. 1 w nocy z 12 na 13 lu-
tego doszło do kolizji w Za-
wadce Brzosteckiej. Kierujący 
Audi 21-letni mieszkaniec Naw-
sia Brzosteckiego nie dostosował 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze, stracił panowa-
nie nad pojazdem i wjechał do 
przydrożnego rowu. Kierujące-
mu nic się nie stało. Z uwagi na 
uszkodzenia policjanci zatrzy-
mali dowód rejestracyjny pojaz-
du, a kierowcę ukarali mandatem 
w wysokości 1020 zł oraz 10 
punktami karnymi.

SPŁONĄŁ RENAULT
Właścicielka pojazdu, który za-
palił się na prywatnej posesji 
w Stasiówce wykluczyła, by przy-
czyniły się do tego osoby trzecie. 
Ogień pojawił się w komorze sil-
nika. Do pożaru doszło 12 lutego, 
około godz.12:05.

KRONIKA 
POLICYJNA

Taki jest główny powód

Stanie przed sądemSprawę bada policja

Uprawnienia tracą za prędkość

Jechał z sądowym zakazemPotrącona na pasach

Policjanci na miejscu zdarzenia. Fot. Podkarpacka  Policja.

Dwaj kierowcy pożegnali 
się w ostatni weekend 
z prawem jazdy. 

Obaj z tego samego powodu: 
w miejscu, gdzie z uwagi na teren 
zabudowany obowiązuje ograni-
czenie prędkości do 50 km/h, na 
licznikach swoich samochodów, 
mieli o wiele wyższe wskazania. 

Obaj zatrzymani zostali tego sa-
mego dnia, a mianowicie w sobotę. 
Pierwszy na policyjny patrol z urzą-
dzeniem pomiarowym natknął się 
w Lipinach 34-latek za kierownicą 
Audi. Mieszkaniec Chotowej miał 
na liczniku 107 km/h, czyli o 57 
km/h za dużo, jadąc przez teren 
zabudowany. 

Kontrola zakończyła się dla niego 
zatrzymaniem prawa jazdy na naj-
bliższe trzy miesiące.

Tego samego dnia patrol poli-
cji zatrzymał pirata drogowego 
w Brzostku. Mieszkaniec Krakowa 
za kierownicą Toyoty pędził przez 

teren zabudowany z prędkością 
103 km/h. On także przez najbliż-
sze trzy miesiące nie usiądzie na 
fotelu kierowcy. Dodatkowo obaj 
panowie ukarani zostali mandata-
mi w wysokości 1500 zł, a do ich 
konta w systemie policjanci dopi-
sali po 13 punktów karnych.

Warto wspomnieć, na co często 
zwracają uwagę funkcjonariusze 
ruchu drogowego, że nadmierna 
prędkość to jeden z podstawowych 
powodów zdarzeń drogowych, 
również tych z tragicznym skut-
kiem. O skali problemu świadczą 
także policyjne statystyki: na 30 
uprawnień do prowadzenia samo-
chodów, jakie policjanci zatrzymali 
w tym roku, aż 21 dotyczyło prze-
kroczenia dozwolonej prędkości 
w terenie zabudowanym.

– Apelujemy do wszystkich 
uczestników ruchu o rozsądek 
i ostrożność na drogach – przypo-
mina podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

(nan)

Do funkcjonariuszy z posterunku 
w Żyrakowie dotarła informacja, 
że jeden z mieszkańców Mokrego 
wsiadł za kółko, mimo że nie ma 
uprawnień do prowadzenia pojaz-
dów. W Zasowie patrol zatrzymał 
do kontroli opla z 48-latkiem za 
kierownicą. 

– Po weryfikacji jego danych 
w policyjnych systemach infor-
matycznych policjanci ustalili, że 
mężczyzna ma orzeczony sądowy 

zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych. Mieszka-
niec gminy Żyraków był trzeźwy 
– wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Zakaz orzeczony przez sąd wo-
bec 48-latka obowiązuje do czerw-
ca przyszłego roku. O dalszym 
losie podejrzanego zdecyduje teraz 
sąd. Od 29 stycznia obowiązują za-
ostrzone kary dotyczące łamania 
prawa drogowego. Za złamanie 
orzeczonego przez sąd zakazu pro-
wadzenia pojazdów grozi kara do 3 
lat pozbawienia wolności.

(nan)

W sobotę tuż przed 18:00 oficer 
dyżurny dębickiej komendy został 
powiadomiony o potrąceniu kobie-
ty na oznakowanym przejściu dla 
pieszych na ul. Tuwima. Na miejsce 
natychmiast skierował policjantów, 
którzy zabezpieczyli miejsce zda-
rzenia. 

Z ustaleń funkcjonariuszy wyni-
ka, że 77-letni kierujący pojazdem 
Toyota Aygo, jadąc ul. Tuwima, 
prawdopodobnie nie ustąpił pierw-
szeństwa 75-latce, znajdującej się 
w tamtej chwili na oznakowanym 
przejściu dla pieszych. 

Kobieta doznała obrażeń, karet-
ka zabrała ją do szpitala w Dębicy, 
gdzie została przyjęta w stan cho-
rych. Obrażenia nie były groźne, jej 
życiu i zdrowiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo. 

Kierujący Toyotą był trzeźwy. Na 
miejscu zdarzenia policjanci spo-
rządzili dokumentację niezbędną 
do wyjaśnienia wszystkich okolicz-
ności.

– Przypominamy, że zgodnie 
z przepisami pieszy ma pierwszeń-
stwo w momencie, gdy stoi przed 
przejściem z zamiarem przejścia 
na drugą stronę. Dlatego zbliżając 
się do przejść dla pieszych należy 
bezwzględnie zwolnić i zachować 
szczególną ostrożność. Potrącenie 
pieszego może spowodować po-
ważne uszkodzenia ciała, a w naj-
gorszym przypadku nawet śmierć 
poszkodowanej osoby – komentuje 
Jacek Bator, rzecznik policji w po-
wiecie. 

Przepisy nie zwalniają pieszych 
z zachowania ostrożności i kiero-
wania się zasadą ograniczonego 
zaufania. To piesi w takich przy-
padkach są najbardziej narażeni na 
niebezpieczeństwo. 

(nan)

Na 3 lata może trafić do 
więzienia mieszkaniec gminy 
Żyraków zatrzymany w Zasowie. 

Do szpitala trafiła 75-letnia 
mieszkanka Dębicy. Jej życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Policjanci na drogach powiatu systematycznie prowadzą kontrole 
prędkości.                                                                                                   Fot. KPP w Dębicy.
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Aktualności

Mandatów w tym roku 
jeszcze nie było

Prezes na pytania nie odpowiedział

Najlepiej zlecić znajomemu

W obu samorządach, jak i w miej-
skiej spółce rządzą ludzie Prawa 
i Sprawiedliwości, kolejno: Piotr 
Chęciek, Tadeusz Pieczonka oraz 
Marcin Fijołek. Ale nie chodzi tyl-
ko o proweniencję polityczną. Cała 
trójka zna też Piotra Nosalskiego, 
przewodniczącego Rady Nadzor-
czej Wodociągów Dębickich i jed-
nocześnie prezesa firmy Centrum 
Technologii Informatycznych, wła-
ściciela marki sugarfree*marketing 
(pisanej również jako sugar3*).

Podczas wyborów samorządo-
wych w 2014 roku Piotr Nosalski 
był szefem kampanii wyborczej 
Mariusza Szewczyka. Jak się oka-
zało kampanii skutecznej, bo Szew-
czyk został burmistrzem. 

Zupełnie przypadkiem w na-
stępnym roku Nosalski został za-
trudniony w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy, gdzie objął funkcję do-
radcy burmistrza do spraw eko-
nomicznych i rozwoju. Zatrudnił 
go oczywiście Mariusz Szewczyk. 
Mniej więcej w tym samym czasie 
wszedł również w skład Rady Nad-
zorczej miejskiej spółki Wodociągi 
Dębickie. 

Od tego czasu jego kariera w lo-
kalnym środowisku przyspieszyła, 

a zdobyte kontakty – jak się potem 
miało okazać – pomogły w prowa-
dzeniu prywatnego biznesu.

Znajomości z właścicielem CTI 
nie ukrywał starosta Piotr Chęciek, 
który w jednym z postów na fejs-
buku opublikował zdjęcie z Pio-
trem Nosalskim.

– Nie wszystkie spotkania ma-
ja na celu wielkie projekty i duże 
pieniądze. Czasem warto poroz-
mawiać z kimś kogo zna się od lat 
i współpracuje na wielu płaszczy-
znach – napisał starosta w grudniu 
2020 roku.

Być może jedną z płaszczyzn 
współpracy było stworzenie strony 
internetowej dla powiatu. 

Ale ten samorząd nie jest jedy-
nym, któremu firma Piotra No-
salskiego przygotowała nową 
witrynę. Logo marki sugar3* znaj-
dziemy również na stronie in-
ternetowej Urzędu Miejskiego 
w Pilźnie, a niedawno pojawiło 
się także na całkowicie zmienionej 
stronie internetowej wspomnianej 
wcześniej spółki MPEC, która za-
opatruje mieszkańców miasta m.in. 
w ogrzewanie. Ogrzewanie, które 
w ubiegłym roku poszło w górę 
ponad 40% i nic nie wskazuje na 

to, by w tym roku udało się unik-
nąć kolejnych podwyżek. Czy to 
jest więc dobry czas na to, by wy-
dawać pieniądze mieszkańców na 
nową stronę?

Ale zmieniło się również logo 
ciepłowni, a za jego zaprojektowa-

niem prawdopodobnie stoi właśnie 
spółka CTI. W tej sprawie wysłałem 
do prezesa MPEC Marcina Fijołka 
kilka pytań. Od prezesa chciałem 
się dowiedzieć ile kosztowało za-
projektowanie nowego logotypu 
dębickiej spółki podległej miastu 

Co łączy Starostwo Powiatowe, gminę Pilzno i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej?

oraz jakie koszty poniósł ten pod-
miot w związku z wykonaniem 
nowej witryny internetowej.

– Ile będzie kosztowała w ciągu 
roku obsługa strony internetowej 
MPEC przez wykonawcę? – to 
kolejne pytanie, które przesłałem 
Marcinowi Fijołkowi.

Chciałem się również dowie-
dzieć, czy spółka ogłosiła jakiś 
konkurs, bądź przetarg, albo czy 
wysłała zapytania ofertowe na za-
projektowanie i wykonanie nowej 
witryny internetowej, a jeśli tak, to 
ile podmiotów wyraziło gotowość 
realizacji zadania. Ostatnim pyta-
niem było to dotyczące samej de-
cyzji o wyborze krakowskiej spółki 
jako podmiotu, który przygotował 
nową stronę internetową. Poprosi-
łem prezesa, by uzasadnił, co było 
powodem, że to tej, a nie innej fir-
mie zlecone zostało wykonawstwo.

Do momentu oddania tego nu-
meru Obserwatora Lokalnego do 
druku odpowiedź na zadane pyta-
nia nie dotarła.

Oczywiście to nie jest cała historia 
Piotra Nosalskiego, którego można 
było spotkać w sztabie wyborczym 
obecnego burmistrza Mateusza 
Kutrzeby podczas ostatnich wy-
borów. Teraz stoi on na czele Rady 
Nadzorczej w Wodociągach. Ale to 
też pewnie tylko przypadek.

Grzegorz Król

Mroźna aura, a co za tym idzie 
bardziej intensywne ogrzewanie 
domów, to powód zwiększenia 
kontroli, jakie w zimie prowadzą 
na terenie miasta funkcjonariu-
sze straży. Być może nie wszyscy 
mieszkańcy zdają sobie sprawę, że 
palenie materiałami, które nie są do 
tego przeznaczone, to wykroczenie. 

– Osoby dopuszczające się tego 
typu działań muszą liczyć się z od-
powiedzialnością prawną, w tym 
możliwością nałożenia grzywny 
lub zastosowania innych sankcji 
przewidzianych przepisami – prze-
strzegają strażnicy. 

W ubiegłym roku przeprowa-
dzono 70 kontroli, podczas których 
stwierdzono 31 wykroczeń. Te 
poskutkowały 4 mandatami i 27 
pouczeniami wobec właścicieli do-
mów. 

– W tym roku takich kontroli 
przeprowadziliśmy już 24 – infor-
muje Mariusz Pyrchla, zastępca 
komendanta SM w Dębicy.

Jednak tegoroczne kontrole nie 
wykazały nieprawidłowości tak 
znaczących, by konieczne było wy-
stawienie mandatu.

Strażnicy przypominają, że zgod-
nie z przepisami w  indywidual-

nych urządzeniach grzewczych 
na paliwo stałe można spalać wy-
łącznie opał, do którego dany piec 
jest przystosowany, m.in. węgiel, 
drewno opałowe czy pellet. Spala-
nie śmieci, odpadów komunalnych 
lub pozostałości roślinnych jest za-
bronione. Przypadki podejrzenia 
spalania odpadów w domowych 
paleniskach można zgłaszać w sie-
dzibie Straży Miejskiej (mieści się 
w Ratuszu) lub telefonicznie pod 
numerami: 14 683 82 59 i 986, a tak-
że drogą elektroniczną na adres 
strazmiejska@umdebica.pl.

(nan)

Straż Miejska sprawdza, 
czym w swoich piecach palą 
Dębiczanie. 

Piotr Nosalski (pierwszy z prawej) towarzyszył Mateuszowi Kutrzebie 
podczas jego wieczoru wyborczego. 

Strażnicy mają prawo do kontroli 
pieców. Fot. UM Dębica. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Konferencja, której organizator-

ką pod szyldem Zespołu Opieki 

Zdrowotnej jest pani, będzie ko-

lejną poświęconą tematyce uza-

leżnień. O jakich problemach 

traktowały poprzednie?

To już szósta inicjatywa poświę-
cona temu zagadnieniu. Wcze-
śniejsze dotyczyły problemu 
uzależnień kobiet, osób wysoko 
funkcjonujących, wpływu uza-
leżnień na zaburzenia psychicz-
ne oraz roli aktywności fizycznej 
w terapii wychodzenia z nałogu. 
Było jeszcze spotkanie autorskie 
z Michałem Koterskim, który opo-
wiadał o swojej drodze do wyjścia 
z nałogu.

Co będzie tematem marcowej 

konferencji?

Tym razem pochylimy się nad 
problemami rodzin, w których jest 
osoba uzależniona. Jakie działania 
podjąć, by pomóc takim rodzi-
nom. Będzie mowa o współpracy 
pomiędzy instytucjami, bo tylko 
taka forma pomocy jest naprawdę 
skuteczna. Poruszymy także temat 
tego, jak uzależnienie rodziców 
wpływa na rozwój dziecka. Za-
czniemy od filmu pt. Powrót do 
tamtych dni, a końcowym akcen-
tem będzie spotkanie z Robertem 
Rutkowskim, terapeutą, autorem 
książek: Alkoiluzja i Oswoić nar-
komana. To postać bardzo znana 
w środowisku, budząca kontro-
wersję. Konferencja jest otwar-
ta dla wszystkich. Należy tylko 
wcześniej potwierdzić udział te-
lefonicznie pod numerem: 14 680 

Trzy pytania do... Dominiki Szarek,

kierownika Oddziału Uzależnień szpitala w Straszęcinie.

36 78. Startujemy 20 marca o 8:50 
w Kinie Radość.

Wszystkie te spotkania to pani 

inicjatywa. Skąd taki pomysł?

Przede wszystkim dlatego, że 
uzależnienia do poważny pro-
blem, z którym mierzy się coraz 
więcej osób. W naszym regionie 
nie są organizowane takie konfe-
rencje, więc pomyślałam, że war-
to wypełnić tę lukę. Na pewno 
nie udałoby mi się to, gdyby nie 
wspaniały zespół współpracow-
ników. To ludzie zawsze gotowi, 
by się zaangażować, często po-
święcając prywatny czas.

(nan)

Rodziny uzależnionych też 
potrzebują pomocy

Proboszcz zdziwiony

Uroczystość w Podkarpackim Urzędzie Marszałkowskim

Na cele społecznie użyteczne

W południe biją dzwony. 
Na kościele farnym o 11:56

Prezydent przyznał mu wyróżnienie

Dają nie tylko strażakom

Duże rodziny mają taniej, 
ale tylko te nasze

Zapytałem o to proboszcza para-
fii św. Jadwigi ks. Pawła Bogaczy-
ka. Ten przekonuje, że wcześniej 
nie zwrócił na to uwagi. Ale obie-
cał, że po tym sygnale sprawdzi, 

dlaczego tak się dzieje i postara 
się, aby usterka w mechanizmie 
uruchamiającym dzwony została 
usunięta. 

JAG

województwa. Złoty Medal za Dłu-
goletnią Służbę jest odznaczeniem 
państwowym i przyznawany jest 
za co najmniej trzydzieści lat pracy.

– To wyróżnienie dla osób, któ-
rych postawa zawodowa stała się 
wzorem rzetelności i ponadprze-
ciętnego oddania obowiązkom 
służbowym. Jestem dumny, że 
w Urzędzie Marszałkowskim pra-

cują profesjonaliści, dla których 
etyka pracy i zaangażowanie po-
zostają wartościami nadrzędnymi 
– mówił podczas wręczenia wyróż-
nień wicemarszałek województwa 
Piotr Pilch.

Oprócz Bartłomieja Skórskiego 
wyróżnienia odebrało czterdziestu 
innych urzędników.

rar Szefowie nadleśnictwa z kierownictwem jednostki z Chotowej. Fot ND.

Zegar na kościele św. Jadwigi jest obecnie jedynym takim w Dębicy.

Od kiedy i dlaczego się tak 
dzieje, nikt nie wie. Ale ma 
się to zmienić.

Do redakcji w tej sprawie za-
dzwonił jeden z naszych Czytelni-
ków. Pan Adam mówi, że spieszył 
się na spotkanie, był umówiony na 
ul. Cmentarnej na godz. 12:00. Nie 
lubi się spóźniać, więc kiedy usły-
szał bijące dzwony, nieco się zde-
nerwował.

– Wydawało mi się, że mam 
jeszcze czas, a one mnie zmyliły. 
Spojrzałem na zegarek i stwierdzi-
łem, że mam jeszcze cztery minuty 
– opowiada.

Na zegarze na wieży kościoła św. 
Jadwigi też była godzina 11:56. Za-
stanawia się więc, dlaczego dzwo-
ny zaczęły bić, skoro na Anioł 
Pański powinny o 12:00.

Były wiceburmistrz Brzostku zo-
stał doceniony przez prezydenta 
Karola Nawrockiego za profesjo-
nalizm, doświadczenie oraz za-
angażowanie w pracę samorządu 

Nadleśniczego Andrzeja Chrabą-
szcza i jego zastępcę Stanisława Fe-
renca odwiedzili w ostatnich dniach 
przedstawiciele jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Chotowej. 
Prezes Sebastian Gruszowski i na-
czelnik Łukasz Gajewski pojechali 
tam, by podziękować za wsparcie, 
jakie dostają. Nadleśnictwo Dębica 
zostało także wymienione w gronie 
sponsorów jednostki w kalendarzu 
na ten rok, który trafił do wszyst-
kich mieszkańców wsi. 

– Otrzymane pieniądze wyko-
rzystane zostały na doposażenie 
jednostki w specjalistyczne hełmy 
strażackie – informują druhowie. 

Okazuje się, że to nie jedyna or-
ganizacja, którą wsparli leśnicy. Jak 
informuje Andrzej Trzeciak, odpo-
wiedzialny za kontakt z mediami, 
wniosków o dofinansowanie do 

Nadleśnictwa wpływa każdego ro-
ku kilkadziesiąt. Dofinansowanie 
można dostać na realizację celów 
społecznie użytecznych.

– Powołana do tego komisja we-
ryfikuje wszystkie wnioski i na tej 
podstawie przydzielane jest finan-
sowe wsparcie – mówi Andrzej 
Trzeciak. 

W ubiegłym roku łączna kwota 
tego wsparcia wyniosła 26,5 tys. 
zł. Skorzystali z niego także dru-
howie z innych OSP: w Stasiówce, 
Brzostku, Czarnej, Pilźnie, Siedli-
skach-Bogusz, Opacionce i Zawad-
ce Brzosteckiej. Ale także jednostki 
spoza naszego powiatu: Wadowic 
Górnych, Żarówki i Dąbia.

Z hojności leśników skorzystały 
także: Fundacja Radosny Uśmiech 
Dziecka, Rada Rodziców ZS w Sta-
rym Sączu, stowarzyszenia: Pa-
mięci Kapelanów Katyńskich oraz 
Inżynierów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa. 

(nan)

Ani na obiektach Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy, ani w Gminnym Ośrodku 
Sportu i Rekreacji Gminy Dębica. 

W tym pierwszym rabaty gwa-
rantuje posiadanie Dębickiej Karty 
Mieszkańca. To właśnie w związ-
ku z jej wprowadzeniem z cennika 
MOSiR zniknęły ulgi wynikające 
z posiadania Karty Dużej Rodziny. 
Mimo że program wsparcia dla 
rodzin z co najmniej trójką dzieci 
powinien działać w całej Polsce, 
niezależnie od tych wprowadza-
nych przez samorządy. Na facebo-
okowym profilu miasta zwraca na 
to uwagę Magda Koczaj. 

– Nie mając jej nie mogę już sko-
rzystać z karty dużej rodziny i to 
jest słabe posunięcie bardzo, bo 
karta jest ogólnopolska – pisze, ma-
jąc na myśli Dębicką Kartę Miesz-
kańca. 

Konrad Makowiecki, dyrektor 
MOSiR tłumaczy, że respektowanie 
KDR nie jest obowiązkiem instytu-
cji takich jak MOSiR. I rzeczywiście, 
nie ma przepisu, który by to naka-
zywał. Twierdzi też, że nie miał do 
tej pory sygnałów, że klienci się te-
go domagają. 

– Ale jeśli takie sygnały są to bę-
dziemy o tym rozmawiać. Choć 
ostateczną decyzję w tej sprawie bę-
dą musieli podjąć radni – zaznacza. 

W podobnym tonie wypowiada 
się również Krzysztof Lipczyński, 
dyrektor GOSiR, gdzie również 
KDR do niczego nie uprawnia. 
Wielodzietni mieszkańcy gminy 
do tej pory mogli tam korzystać 
z Karty Gmina Przyjazna Rodzinie 
3+, którą niebawem zastąpi Kar-
ta Mieszkańca Gminy Dębica. Ci 
spoza gminy ani nie mogli, ani nie 
będą mogli liczyć na żadne ulgi. 
No, chyba że samorząd zdecyduje 
inaczej. 

– Na pewno to przeanalizujemy – 
zapewnia dyrektor. 

tra

Bartłomiej Skórski 
otrzymał Złoty Medal za 
Długoletnią Służbę.

Wniosków o finansowe wsparcie 
do Nadleśnictwa Dębica co roku 
spływa kilkadziesiąt. 

Ogólnopolska Karta Dużej 
Rodziny choćby na pływalniach 
nie jest respektowana.
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Temat tygodnia
Takiego Dnia Kobiet jeszcze u nas nie było

Wesele w Wielkim Poście? Tak! 
Ale trzeba zachować umiar

Ksiądz Ryszard Nowak przytacza obowiązujące 
katolików czwarte przykazanie kościelne, 

które nakazuje, by w czasie Wielkiego Postu 
powstrzymywać się od udziału w zabawach.

Janusz Grajcar

Agnieszka Żurek cieszy się, że pomysł na dyskotekę z okazji Dnia Kobiet spotkał się z dobrym odbiorem.

śleniu sprawy, prosił o przełożenie 
ślubu na inną datę.

Chodziło o to, że na takie dni jak 
Wielki Czwartek czy Wielki Piątek 
trudno zaprosić gości. Większość 
rytuałów przy zawieraniu mał-
żeństw cywilnych w Wielkim Po-
ście kończy się jednak na ceremonii 
w urzędzie. Tak wynika przynaj-
mniej z obserwacji Bernadetty Ru-
sin, która kierowniczką USC jest od 
dwudziestu lat.

– Przychodzą w czwórkę, młodzi 
i świadkowie, bo potrzebują wziąć 
ślub i nie planują żadnej imprezy – 
opowiada.

Inaczej jest w okresie letnim, kie-
dy po ceremonii odbywają się przy-
jęcia na 30-50 osób. Wtedy młodzi 
zapraszają gości do jakiegoś lokalu 
na obiad i dalsze biesiadowanie. 
Podobnie jest też podczas ślubów, 
których udziela w plenerze.

grajcar@ol.com.pl

Agnieszka Żurek jest osobą wierzącą, ale w organizacji 
dyskoteki w Wielkim Poście nie widzi nic złego.

Na profilu na Faceboku 3 lutego 
opublikowała plakat reklamują-
cy wydarzenie, które organizuje 
ostatniego dnia obecnego miesiąca. 
Disco Fever. Jedyny taki wieczór – 
wzrok przyciągają hasła zachęcają-
ce do wzięcia udziału w imprezie.

Dyskotekowy Dzień Kobiet
Dowiadujemy się z niego też, że 
w ten sposób ma zostać uczczony 
Dzień Kobiet. Agnieszka Żurek 
przyznaje, że tę inicjatywę podję-
ła właśnie z myślą o przedstawi-
cielkach płci pięknej. Początkowo 
dyskoteka miała się odbyć tydzień 
później 7 marca.

Tego dnia jednak współorganizu-
je Ogólnopolski Dzień Kobiet, któ-
ry odbędzie się na Opolszczyźnie, 
dlatego ten na Poligonie Strażackim 
w Brzeźnicy musi odbyć się wcze-
śniej. Święto pań, które obchodzo-
ne jest 8 marca, zawsze przypada 
w Wielkim Poście. Zazwyczaj więc 
kończy się na wręczeniu kwiatka 
i spotkaniu przy kawie i ciastku.

– Dużo jest kobiet samotnych, 
które chciałyby gdzieś wyjść, a nie 

Z hejtem odnośnie tego, co ro-
biła, spotykała się już wiele razy. 
Przekonuje, że skoro go przeżyła, 
to i ten przeżyje. Jako przykład 
podaje ten najświeższy dotyczący 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy i Jurka Owsiaka. Dużo osób 
negowało to, co robiła i hejtowało 
ją, że go wspiera i jeszcze angażuje 
w to młodzież.

– A ja naprawdę nie czuję, że ro-
bię coś złego – konkluduje.

Proboszcz nie komentuje
O planowanej 28 lutego dyskotece 
nic do momentu rozmowy ze mną 
nie wiedział ks. Mariusz Maziarka, 
proboszcz Parafii Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela w Brzeźnicy. Kie-
dy poprosiłem go o odniesienie się 
do tej sytuacji, stwierdził tylko, że 
nie chce jej komentować.

Więcej do powiedzenia ma ks. 
Ryszard Nowak, rzecznik Kurii 
Diecezjalnej w Tarnowie. Przytacza 
obowiązujące katolików czwarte 
przykazanie kościelne, które naka-
zuje, by w czasie Wielkiego Postu 
powstrzymywać się od udziału 
w zabawach.

– Jasno zatem z tego wynika, że 
dla katolików czas Wielkiego Postu 

mają gdzie – przekonuje tymcza-
sem Agnieszka Żurek.

Ma już zgłoszenia od chętnych, 
którzy pobawią się przy hitach 
disco z lat 80-tych i 90-tych. Taką 
muzykę tego wieczoru ma grać za-
proszony DJ. Będzie poczęstunek, 
żeby każdy z gości, bo panowie 
też się zgłaszają, mogli uzupełnić 
nadwątlone na parkiecie siły.

Opinie raczej pozytywne
– Jest pan pierwszą osobą, która mi 
mówi, że to może być źle odebrane 
– stwierdza Agnieszka Żurek, kie-
dy pytam ją, czy nie boi się łama-
nia stereotypów.

Od innych słyszała pozytywne 
opinie. Typu dobrze, że wreszcie 
coś się dzieje, że można gdzieś 
wyjść. Po chwili zastanowienia or-
ganizatorka imprezy mówi jeszcze: 
może byłoby więcej osób, gdyby to 
nie było w Wielkim Poście. Ale i tak 
cieszy się z zainteresowania, które 
towarzyszy temu wydarzeniu. Pa-
nie zgłaszają się przeważnie grup-
kami, po kilka osób.

– Ja nikogo nie namawiam. Je-
śli ktoś ma ochotę, to skorzysta – 
stwierdza Agnieszka Żurek

powinien mieć charakter pokutny – 
podkreśla ks. Ryszard Nowak.

W tym czasie powinni modlić się, 
wykonywać uczynki pobożności 
i miłości, podejmować akty umar-
twienia siebie przez wierniejsze 
wypełnianie własnych obowiąz-
ków, zwłaszcza zaś zachowy-
wać wstrzemięźliwość.

Bywają też w tym czasie wyda-
rzenia o charakterze radosnym, 
związane z zabawą, w których 
udział katolików jest uzasadnio-
ny. Są to np. wydarzenia rodzinne, 
takie jak wesela, które nieraz ze 
względów organizacyjnych odby-
wają się w Wielkim Poście. W takiej 
sytuacji, co podkreśla ks. Ryszard 
Nowak, należy postarać się o dys-
pensę u proboszcza parafii, na tere-
nie której odbywa się impreza.

– Niezwykle ważne jest także, 
aby uczestnicząc w tym wydarze-
niu zachować umiar i ducha poku-
ty – przestrzega rzecznik kurii.

Zdrowy rozsądek trzeba mieć
Krzysztof Wiśniowski, właściciel 
Wiśniowego Raju w Zawierzbiu, 
dziwi się, kiedy pytam go, czy są 
jakieś pary, które planują wesele 

w Wielkim Poście. Bo nawet żad-
nych mniejszych imprez bez tań-
ców nie ma na ten czas w grafiku. 
Powody są różne, nie zawsze zwią-
zane z przekonaniami religijnymi.

– Ludzie się ograniczają z wydat-
kami, bo koszty życia poszły w gó-
rę. Rachunki za wodę, prąd, gaz 
drenują ich kieszenie – zauważa.

Szukają oszczędności na wszel-
kie możliwe sposoby, bo muszą się 
skupiać na najpotrzebniejszych wy-
datkach. Dopiero jak te mają uregu-
lowane, mogą myśleć o imprezach. 
Wtedy pojawiają się rezerwacje na 
chrzciny czy urodziny.

No ale tańców w Wielkim Po-
ście, co jeszcze raz podkreśla, nikt 
nie organizuje. Mówimy bowiem 
o kilku tygodniach, które szybko 
miną i wtedy znów będzie można 
się bawić.

– Są ludzie, którzy wartości prze-
strzegają, no ale są też tacy, dla któ-
rych nie są one ważne. Ja uważam, 
że zdrowy rozsądek trzeba mieć 
– tłumaczy Krzysztof Wiśniowski.

Ślub nawet w Wielki Piątek
Nie oznacza to, że w Wielkim 
Poście nie są zawierane związki 
małżeńskie. Bernadetta Rusin, kie-
rownik Urzędu Stanu Cywilnego 
w Dębicy zauważa, że decyduje 
się na to mniej par, niż w okresie 
letnim, ale są osoby, którym to 
nie przeszkadza.

– W tym roku mam na przykład 
zaplanowany ślub cywilny na 
Wielki Piątek – stwierdza.

Wiele par wybiera bowiem 
piątek, jako dobry dzień na roz-
poczęcie związku małżeńskiego. 
W przeszłości Bernadetta Rusin 
miała już do czynienia z sytuacja-
mi, że ktoś nie popatrzył sobie 
w kalendarz, zarezerwował termin, 
a po przyjściu do domu i przemy-
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Najpierw złodzieje, teraz wandale

Prezes Zakładu Usług Miejskich odpiera zarzuty

Podsumowali kampanię

Pensje wypłacane, auta sprawne

Policja już umorzyła postępowanie

Rozmawiali o odblaskach
O żołnierzach i ich orężu 
Karol wie bardzo dużo

– W toaletach brudno? No jak ktoś 
nabrudzi i nie posprząta po sobie, to 
może i brudno – uśmiecha się. 

Stwierdza, że z każdym i na każ-
dy temat może dyskutować pod 
warunkiem, że wie z kim i może 
wymienić się argumentami. A ano-
nimowych donosów nie może 

traktować poważnie. Szczególnie, 
kiedy zawierają tak obrzydliwe po-
mówienia, jak ten, który przyszedł 
do naszej redakcji, a którego z wia-
domych względów nie cytujemy. 

ZUM jest spółką komunalną, ze 
100% udziałem miasta. 

tra

Miał za to wiele zarzutów, nie-
których bardzo mocnych. Gdy czy-
tam treść maila prezesowi ZUM 
ten przez chwilę milczy, po czym 
stwierdza, że jeśli będzie się to po-
wtarzało, to będzie musiał zgłosić 
sprawę na policję. 

– Przez tyle lat człowiek stara się, 
żeby wszystko było jak trzeba, żeby 
firma funkcjonowała, a tu takie coś. 
I żeby się jeszcze podpisał, to mo-
glibyśmy rozmawiać. Ale i takiego 
anonimowego hejtera znajdę jak 
będzie trzeba – zauważa. 

Po chwili dochodzi do wniosku, 
że chyba wie, kto mógł napisać taki 
paszkwil i niekoniecznie jest to pra-
cownik Zakładu Usług Miejskich, 
choć tak mogłoby wynikać z treści 
maila. Swoje przypuszczenia wo-
li jednak na razie pozostawić dla 
siebie. 

Odnosi się za to do tych łagod-
niejszych zarzutów, które znalazły 

się w mailu. Choćby do tego, że 
w firmie nie ma podwyżek. Przy-
znaje, że tych rzeczywiście w ze-
szłym roku nie było, ale za to będą 
w tym, co jest akurat dobrą infor-
macją dla pracowników spółki. 

Prezes nie zgadza się za to z tym, 
że pensje nie są wypłacane na czas. 
Twierdzi, że pieniądze zawsze tra-
fiają na konta pracowników jeszcze 
przed dziesiątym, czyli dniem wy-
płaty. 

A kolejny zarzut, że samochody 
należące do zakładu są niespraw-
ne? 

– Ale jak niesprawne? To po co 
mi na firmie niesprawne samocho-
dy? Przecież robione są przeglądy, 
a jeśli się zdarzają awarie, to są na 
bieżąco usuwane – przekonuje. 

Humor poprawia mu się nieco 
kiedy czytam mu, że w toaletach 
rzekomo jest brudno. Tak przynaj-
mniej twierdzi autor maila. 

drugi przyjdzie i zniszczy bezmyśl-
nie, żeby tylko zniszczyć – mówi 
nasz Czytelnik.

Dewastacja została zgłoszona 
Straży Miejskiej. Tymczasem po-
licja umorzyła już postępowanie 

w sprawie kradzieży blachy z da-
chu. 

– Nagranie z monitoringu nie po-
zwala na ustalenie sprawcy – mówi 
rzecznik podkom. Jacek Batror.

(nan)

Wydaje się, że kapliczka przy 
ulicy Leśnej, odnowiona dzięki 
staraniom byłego radnego miej-
skiego Andrzeja Hochołowskiego, 
ma ostatnio złą passę. Obiekt sa-
kralny popularny wśród okolicz-
nych mieszkańców już dwukrotnie 
w tym roku znalazł się na celowni-
ku przestępców i wandali.

W styczniu, kiedy stopniał śnieg 
zalegający na dachu, okazało się, 
że zniknęło poszycie dachowe wy-
konane z miedzi. Dach ozdobiony 
był charakterystyczną wieżyczką 
z krzyżem. Złodzieje musieli się 
sporo natrudzić, żeby ściągnąć bla-
chę z wysoka. Potrzebna była im co 
najmniej drabina, a zdemontowaną 
blachę musieli załadować na pakę 
dużego samochodu.

Na pewno się spieszyli, bo ka-
pliczka usytuowana jest na osiedlu 

domów jednorodzinnych, dodatko-
wo na oświetlonym fragmencie te-
renu.

Wezwana na miejsce policja 
wszczęła postępowanie w tej spra-
wie. Prawdopodobnie blacha zo-
stała skradziona, by trafić na skup 
złomu. Dach tymczasowo zabez-
pieczony został folią ochronną. 

W ostatni czwartek jeden z Czy-
telników mieszkający po sąsiedzku 
powiadomił nas o kolejnej dewa-
stacji obiektu. Tym razem niepo-
łączonej z kradzieżą, a z aktem 
wandalizmu. Zbita została jedna 
z szyb w drzwiach. Wandale wrzu-
cili przez nią butelkę, która roztrza-
skała się wewnątrz. Na szczęście 
nie trafiła w figurkę, znajdującą się 
w kapliczce.

– Ja nie wiem, co to komu prze-
szkadza? Jeden dba, pali świeczki, 

Andrzej Osocha pomówień nie zamierza tolerować.

Rozbita została szyba w drzwiach. Ktoś wrzucił przez nią butelkę. 

Mail, w którym autor krytykuje Andrzeja Osochę, prezesa 
Zakładu Usług Miejskich w Dębicy, nie miał podpisu. 

Mowa o Karolu Ciszku, uczniu II 
Liceum Ogólnokształcącego w Dę-
bicy, który wziął udział w konkur-
sie Losy żołnierza i dzieje oręża 
polskiego w latach 972-1514. Od 

Była to inicjatywa, która miała na 
celu zwiększenie bezpieczeństwa 
młodzieży poprzez promowanie 
odblasków i edukację na temat 
zagrożeń wynikających z niedo-
statecznej widoczności w ruchu 

Cedyni do Orszy. W silnie obsa-
dzonym etapie rejonowym w Rze-
szowie zajął trzecie miejsce na 29 
uczestników. W czwartek 5 marca 
przed uczniem z dębickiej szkoły 
etap okręgowy. Jego miejsce nie jest 
jeszcze znane. Karola do olimpiady 
przygotowuje nauczyciel historii 
Mariusz Wiech.

rar

drogowym. Organizatorem całej 
kampanii, jak i konferencji praso-
wej w Dębicy była Podkarpacka 
Wojewódzka Komenda Ochotni-
czych Hufców Pracy w Rzeszowie.

Zadanie realizowane było przy 
współpracy z komendami powia-
towymi policji z całego wojewódz-
twa, także z Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

rar

Zdobył 169 punktów 
i zakwalifikował się do etapu 
okręgowego konkursu.

W Zespole Szkół nr 4 
podsumowana została kampania 
#WIDOCZNIWMROKU.

Najpierw łupem złodziei padło poszycie dachowe, teraz kapliczka 
ucierpiała z powodu wandali. Sprawcy pozostają nieznani.
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ŻŁÓBEK CZYNNY DŁUŻEJ
– Od września żłobek będzie 
czynny do godziny 17, a jak bę-
dzie taka konieczność, to jeszcze 
te godziny wydłużymy – mówi 
dyrektor Żłobka Miejskiego Mał-
gorzata Minorczyk. I zachęca, by 
zapisywać dzieci do oddziałów 
przy Sienkiewicza, Szkolnej i Koł-
łątaja, gdzie na najmłodszych 
czekają świetnie wyposażone 
sale i równie dobrze przygoto-
wana kadra. Władze miasta za-
stanawiają się, czy od przyszłego 
roku szkolnego nie wydłużyć 
również godzin pracy miej-
skich przedszkoli.

SZELI ZE ZŁOTYM ANTOSIEM
Złote Antosie, to największy i naj-
bardziej znany plebiscyt dla 
streamerów i twórców interneto-
wych. Pochodzący z Dębicy Piotr 
Szeliga już w zeszłym roku został 
nim nagrodzony. Wcześniej znany 
był głównie z działalności insta-
gramowej, a potem jako zawod-
nik federacji Fame MMA. W 2024 
roku poświęcił się streamowaniu 
na Twitchu. Podczas relacji na ży-
wo grał w Counter-Strike i rozma-
wiał w widzami.

ODEBRAŁY AWANSE
Magdalena Rzeczycka z Przed-
szkola Miejskiego nr 1 oraz Justy-
na Frej ze Szkoły Podstawowej nr 
4 złożyły w gabinecie burmistrza 
Dębicy Mateusza Kutrzeby ślu-
bowanie nauczycielskie. Akt ten 
potwierdził formalne uzyskanie 
przez obie panie stopnia nauczy-
ciela mianowanego, które zdoby-
ły jeszcze w grudniu 2025 roku.

Dębica
Gazociąg przy Macha już odebrany

Według burmistrza jak jest 
remont, to musi być błoto

A chodzi o trwające roboty przy 
ul. Macha w Dębicy, które oficjalnie 
rozpoczęły się w maju ubiegłego ro-
ku. Według mężczyzny zaakcepto-
wany projekt przebudowy ulicy jest 
fatalny, chociażby dlatego, że nowa 
nawierzchnia będzie znajdowała się 
wyżej w stosunku do tego, co było 
do tej pory.

– Z niektórych posesji trzeba 
budować specjalne najazdy, aby 
bezpiecznie na tą drogę wjechać. 
Gwarantuję, że przy silnych opa-
dach mieszkańcy będą mieć zalane 
podwórka – pisze mieszkaniec uli-
cy, prosząc o anonimowość.

To jednak nie jedyne zarzuty, 
jakie kieruje pod adresem firmy 
wykonującej remont oraz jej pod-
wykonawców.

– Gospodarstwo Rolne Przy-
borów buduje nowy gazociąg. 
Problem jest w tym, że od wielu 
miesięcy jest on nieszczelny. Nie 
przechodzi prób ciśnieniowych – 
kontynuuje mieszkaniec.

Denerwuje go również fakt, że 
wszędzie jest pełno błota, a jak tem-

peratury będą dodatnie, to dzie-
ci idące do szkoły będą musiały 
w nim brodzić.

– Jak jest remont, to musi być błoto 
– odpowiada na ostatni z zarzutów 
burmistrz Mateusz Kutrzeba, który 
wydaje się być mocno zaskoczony 
taką argumentacją mieszkańca.

Według włodarza wszystko na 
etapie projektowania drogi było 
konsultowane z mieszkańcami i – 
jak przekonuje – wszyscy mieszka-
jący przy Macha wiedzieli, że droga 
zostanie podniesiona.

– To wynika z możliwości tech-
nicznych – podkreśla włodarz.

Po konsultacji z dyrektorem 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg Robertem Sieradzkim od-
niósł się także do kwestii niesz-
czelności gazociągu. Faktycznie 
pojawiły się usterki, które zostały 
potwierdzone przez pracowników 
gazownictwa, ale zostały one usu-
nięte w ciągu dwóch dni, a sam 
rurociąg jest już odebrany.

– A kogo wykonawca bierze, jako 
podwykonawców odnosił się nie 

będę. Dziwię się natomiast, że do 
nas nie są zgłaszane pewne proble-
my – mówi burmistrz Kutrzeba.

Remont drogi ma potrwać do ma-
ja tego roku. Głównym wykonawcą 

jest Przedsiębiorstwo Drogowo-Mo-
stowe z Dębicy, a prace kosztować 
będą blisko 4,4 mln zł, z czego 60% 
to dofinansowanie.

Grzegorz Król

- Ten remont jest tak nieudolnie prowadzony, że to 
gotowy scenariusz na komedię - pisze mieszkaniec.

Prace przy ul. Macha w Dębicy ruszyły w ubiegłym roku.

eprasa.pl 494bdfba8a
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Trwa sezon na dni otwarte w dębickich szkołach i przedszkolach. Jedno z takich wydarzeń zostało 
zorganizowane w Szkole Podstawowej nr 4 w Dębicy. Przyszli uczniowie mogli zobaczyć, że przy Wyrobka 
nie będą jedynie uczyli się matematyki czy polskiego, ale mogą również rozwijać swoje pasje, brać udział 
w wielu zajęciach pozalekcyjnych, a od tego roku także korzystać z nowej i pięknej hali sportowej.

rar

Dębica i powiat

Jej też możesz przekazać 1,5 procent podatku Zbiera na leczenie i rehabilitację

Mówić jeszcze nie potrafi, 
zacznie z pomocą logopedy

Znów musi stanąć do walki

szkola robi to we własnym zakre-
sie, korzystając z wizyt na NFZ, ale 
też wielu prywatnych.

– W tygodniu jest to nawet czte-
ry dni po godzinie, a jak skończy 
trzy lata, będzie mogła mieć zajęcia 
dwugodzinne – tłumaczy jej mama.

Dziewczynka zaczęła późno 
chodzić, dopiero po skończeniu 
drugiego roku życia. Nie jest to 
jednak nadal chodzenie pewne. Do 
tej pory potrzebuje pomocy przy 
pokonywaniu stopni czy innych 
przeszkód. Nie mówi, więc po-
trzebna jest terapia logopedyczna. 
Nabywanie innych umiejętności też 
jest spowolnione.

Cały czas jest pod kontrolą leka-
rzy specjalistów: kardiologa, laryn-
gologa, okulisty i endokrynologa. 

Rodzice muszą bowiem pamiętać 
o tym, że w każdym momencie 
może nastąpić pogorszenie wzro-
ku czy też pojawić się trzeci migdał, 
który przeszkadza w mówieniu.

Od września Nikola pójdzie do 
przedszkola terapeutycznego, wte-
dy część zajęć będzie miała w nim. 
Ale nadal będzie potrzebować tych 
prywatnych, które jak wiadomo 
do najtańszych nie należą. Dlatego 
można jej przekazać 1,5 procent 
podatku, a pieniądze zostaną prze-
znaczone na leczenie, rehabilitację 
i zakup sprzętu medycznego.

Żeby to zrobić należy w formula-
rzu PIT wpisać nr KRS 0000037904, 
a jako cel szczegółowy podać: 44198 
Ozga Nikola.

Janusz Grajcar

O pieniądzach na remont 

lodowiska w Dębicy 

i budowę tego w Pilźnie

Po prostu w błysku fleszy przy-
wieźli zwrot naszych podatków, 
pomniejszonych o ich urzędniczo 
zmarnowane pieniądze...ot co

sld kgb.

To myślę, iż teraz zacny Pan 
Burmistrz zgodnie ze swoją linią 
partyjną nie przyjmie pieniędzy od 
swoich oponentów politycznych? 

dr Tadeusz Batyr

Zamknijcie szpital, budujcie śli-
zgawkę

Piotr W.

A co dla Dębicy przywiózł przez 
wszystkie kadencje nasz wybitny 
poseł Warzecha? 

Janusz

Przywiozły, ale nie z własnej kie-
szeni i przy kolejnych wyborach 
dobrze by było postawić krzyżyk 
na rządząca opcje

Jasiu

Pachnie kampanią wyborczą
gość

No to nawalili 650 tys. Hahahaha 
kupa śmiechu uśmiechnięci

zorro

O akcji zbierania podpisów pod 

petycją do starosty w sprawie 

ujawnienia m.in. długu szpitala

Zastanawiam kiedy wreszcie coś 
z tym szpitalem zrobią. Rekon-
strukcja i połączenie z Rzeszowem 
nie byłaby takim złym pomysłem. 
Ilość osób w biurze byłaby zniko-
ma, dyrektor w Rzeszowie. Przy 
okazji przegląd osób i działów, 
które są potrzebne i rentowne. Tam 
połowa osób jest od siedzenia, a nie 
od pracy. Mimo mojego szacunku 
do osób, którym się chce pracować 
i dają z siebie wszystko to SOR to 
tragedia

Wandzia

Dlaczego starosta za pośrednic-
twem dyrektora ukrywa prawdę 
przed mieszkańcami, skoro z na-
szych podatków trwa ten bal?

Nikola Ozga ma w ciągu tygodnia różne zajęcia rehabilitacyjne.

Nikoli wszystko przychodzi 
trudniej, ale jej rodzice się 
nie poddają.

Dziewczynka 1 marca skończy 
trzy lata. Od urodzenia zmaga się 
z trisomią 21, czyli zespołem Do-
wna.

W trzeciej dobie po urodzeniu 
musiała przejść operację zespolenia 
niedrożności dwunastnicy. Było to 
bardzo ważne, bo nie mogła jeść 
i pić, musiała być karmiona z po-
mocą sondy. No ale, co podkreśla 
jej mama Jolanta Ozga, na dłuższą 
metę takie rozwiązanie nie mogło 
być stosowane.

Na jednym zabiegu jednak się 
nie skończyło, bo na pooperacyj-
nej bliźnie zrobiła się przepuklina 
i lekarze musieli ją usunąć. W obu 
przypadkach Nikolka trafiała na 
stół w Klinicznym Szpitalu Woje-
wódzkim w Rzeszowie, gdzie przy-
szła też na świat.

Zespół Downa jest spowodowa-
na wadą genetyczną. Związany jest 
z nadmiarem materiału genetycz-
nego w chromosomie nr 21, stąd też 
nazywany jest trisomią 21. Objawia 
się upośledzeniem intelektualnym 
i ruchowym. Dziecku można po-
móc lepiej się rozwijać poddając 
go rehabilitacji.

Dlatego też Jolanta Ozga wozi 
córkę na terapię do logopedy, peda-
goga i psychologa. Z racji tego, że 
Nikola nie chodzi jeszcze do przed-

O mieszkańcu Nagawczyny, 
ojcu dwóch synów, pisaliśmy 
już w czerwcu 2024 roku. Wtedy 
Robert Kosiński był już po ope-
racji usunięcia 95% nowotworu 
złośliwego, czekała go chemio 
i radioterapia, liczył również, że 
zakwalifikuje się na terapię Optu-
ne, która zahamuje namnażanie się 
komórek rakowych i spowoduje 
ich obumieranie. Zbiórka, którą 
wtedy uruchomił, miała pomóc mu 
w opłaceniu kosztów leczenia. 

To szło w dobrym kierunku. 
W maju zeszłego roku Robert Ko-
siński rozpoczął nawet pierwszą 
pracę po operacji. Poza lekkimi bó-
lami głowy, kręgosłupa i ogólnym 
zmęczeniem funkcjonował w miarę 
dobrze. Niestety, w lipcu podczas 
kontrolnego rezonansu okazało się, 
że w jego głowie znów pojawiło się 
małe ognisko. Wtedy jednak zbyt 
małe, by lekarze mogli określić co 
to jest. Podobnie było trzy miesiące 
później, choć zmiana się powięk-
szyła. Jednocześnie Robert Kosiński 
zaczął się czuć gorzej, stracił smak 
i zapach, a do tego doszły coraz sil-
niejsze bóle głowy, problemy z pa-
mięcią oraz koncentracją, a także 
pogorszenie wzroku. 

W połowie grudnia poddał się 
kolejnemu badaniu, po którym je-
den z najlepszych neurochirurgów 
w kraju stwierdził, że zmiana znów 
się powiększyła i ze względu na jej 
położenie na przedniej tętnicy mó-
zgu kwalifikuje się już do operacji. 
Kolejne konsultacje z neurochirur-

gami potwierdziły tylko pierwszą 
diagnozę. Na szczęście Robert Ko-
siński trafił w ręce wyjątkowych 
specjalistów w dziedzinie guzów 
mózgu: Witolda Libionki i Toma-
sza Szmudy z Uniwersyteckiego 
Centrum Klinicznego w Gdańsku. 
Po operacji jego usunięcia męż-
czyzna będzie jednak potrzebował 
leczenia, rehabilitacji i kolejnych 
konsultacji. Na ten właśnie cel chce 
przeznaczyć pieniądze, które uda 
mu się zebrać dzięki zbiórce pro-
wadzonej w serwisie Siepomaga. 
Można ją znaleźć pod adresem: sie-
pomaga.pl/robert-kosinski.

Mieszkańca Nagawczyny można 
również wesprzeć przekazując mu 
1,5 procent podatku. Aby to zrobić 
na liście organizacji należy wy-
szukać KRS: 0000396361, a w polu 
z celem szczegółowym wpisać: 
0585562 Robert.

tra

Robert Kosiński ma 31 lat i od 
2024 roku walczy z glejakiem IV 
stopnia. 

Robert Kosiński pierwszą operację 
przeszedł w 2024 roku. 
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Powiat dębicki
Do siebie na imprezy też chodzą Urzędnicy podlegają ocenie

W polityce nie ma rzeczy niemożliwych

Koła są dwa, trzecie też się 
zmieści. Konfliktu nie ma. 

Ofert ponad dwa tysiące

Większość wszędzie wzięła wszystko 

Panie z KGW Aktywna Chotowa też uczyły się obsługi de�brylatora.

Agnieszka Maduzia jest wiceprzewodniczącą rady w Brzostku.

– To oświadczenie pojawiło się 
tylko dlatego, że ludzie dzwonili 
do mnie z pytaniami, a to nie nasze 
koło organizowało kiermasz – tłu-
maczy Angelika Pasternak, prezes 
KGW Aktywna Chotowa.

Zapewnia przy tym, że pomię-
dzy kołami nie ma żadnego kon-
fliktu. Natomiast ważne jest to, 
żeby uregulować w końcu sprawę 
nazewnictwa i dostępu do kuchni 
w CKI. Pierwsza rzecz pozwoliła-
by na wykluczenie pomyłek przy 
akcjach prowadzonych przez obie 
organizacje. Druga wpłynęłaby na 
lepszą koordynację działań.

Zdziwiona plotkami o niesna-
skach jest również Agata Gajewska, 
prezes KGW Chotowa.

– Właśnie przed chwilą spotka-
łyśmy się na kawie i ciastku z An-
geliką Pasternak – mówi, kiedy 
oddzwania do mnie.

Podkreśla, że obydwa koła 
wspierają się wzajemnie, uczest-
niczą w tych samych imprezach, 
dogadują się co do terminów or-
ganizacji tych w Chotowej. Chodzi 
bowiem o to, by każde z nich mo-
gło zaprosić gości w innym czasie. 
To samo dotyczyło ostatnich wyda-
rzeń z okazji Tłustego Czwartku.

– One były u nas, my byłyśmy 
u nich i wszystko jest w porządku 
– zauważa Agata Gajewska.

A Angelika Pasternak żałuje, że 
nie mogła być na kiermaszu orga-
nizowanym przez KGW Aktywna 
Chotowa, bo – jak podkreśla – pącz-
ki przygotowane przez Agatę Ga-
jewską słyną na całą gminę.

– A ja powiem jeszcze więcej, 
choćby jeszcze jedno koło powstało, 
też się w naszej wsi zmieści – pod-
kreśla Agata Gajewska.

Janusz Grajcar

Tak samo, jak w Jodłowej, gdzie 
wójt na 15 osób w radzie ma 13 ze 
swojej listy. Tam od wielu już lat na 
czele Rady Gminy stoi Roman Wa-
rzecha. Tak było za wójta Roberta 
Muchy i tak jest teraz, za czasów 
Jana Janigi. Jego zastępcą jest Ma-
rek Leja.

W gminie Żyraków większość 
mają ludzie startujący z listy wój-
ta Marka Rączki. A więc i na czele 
rady stoją ludzie z nim związani: 
Maria Bodzioch (przewodniczą-
ca), Halina Głowacka i Zbigniew 
Waśko (zastępcy). W tym jednak 
przypadku można powiedzieć, że 

Gmina Dębica to jedyny w po-
wiecie samorząd, gdzie stojący na 
czele wójt nie ma większości w ra-
dzie. Mają ją ci, którzy kojarzeni są 
z poprzednim wójtem Stanisławem 
Rokoszem. I to oni – co nikogo nie 
dziwi – obsadzili swoimi ludźmi 
całe prezydium rady. Szefową jest 
Agata Wiater, a zastępcami Berna-
detta Ciszek i Grzegorz Pietrzyk.

Żeby jednym z wiceprzewod-
niczących był człowiek związany 
z obecnym wójtem Adamem Pie-
niążkiem, czyli w praktyce z Pra-
wem i Sprawiedliwością – a taki 
pomysł się pojawił – to ktoś z dwój-
ki Ciszek/Pietrzyk musiałby zre-
zygnować. I choć przewodnicząca 
Agata Wiater przed tygodniem za-
pewniała, że po dobroci niczego nie 
oddadzą, to wcale nie jest to takie 
nieprawdopodobne. 

O sprawę zapytaliśmy Piotra 
Chęćka, który stoi na czele powia-

towych struktur Prawa i Sprawie-
dliwości. Chcieliśmy wiedzieć, czy 
w jego ocenie ktoś z PiS powinien 
objąść funkcję wiceprzewodniczą-
cego RG Dębica.

– To w ogóle nie moja sprawa. 
Poza tym takie sprawy nie wynika-
ją z tego, kto jest z jakiej partii, a z 
arytmetyki – podkreśla.

A kto by mógł być nowym wice-
szefem? Radna Małgorzata Kosiń-
ska-Pezda zaproponowała by był to 
Tomasz Bukowski.

W pozostałych samorządach po-
wiatu dębickiego, jak i w Radzie 
Powiatu sytuacja jest identyczna – 
radni mający większość, mają też 
całe prezydium rady. 

W Dębicy, gdzie rządzi burmistrz 
z PiS na czele rady stoją ludzie 
startujący z listy tej partii: prze-
wodniczący Mateusz Cebula oraz 
zastępcy Katarzyna Rostowska-
-Machnik i Andrzej Bal. 

Prezeski Kół Gospodyń 
Wiejskich z Chotowej są co 
do tego zgodne.

Od listopada 2024 r. w Chotowej 
funkcjonują dwie organizacje pod 
tą samą nazwą Koło Gospodyń 
Wiejskich. Do istniejącego wcze-
śniej KGW Chotowa, dołączyło 
KGW Aktywna Chotowa. Przed-
stawicielki, ale też przedstawicieli 
obu można było zobaczyć obok 
siebie na różnych imprezach, takich 
jak choćby piknik charytatywny dla 
Krystiana Klekota.

Dlatego kiedy odebrałem telefon 
od mieszkańca tej miejscowości 
o tym, że pomiędzy kołami narasta 
konflikt, nieco się zdziwiłem. Zo-
stałem odesłany na profil FB KGW 
Aktywna Chotowa, by zapoznać 
się z opublikowanym tam oświad-
czeniem. Można w nim przeczytać, 
że to nie prowadzi sprzedaży pącz-
ków w środę 11 lutego w Centrum 
Informatyczno-Kulturalnym. 

– Działania związane ze sprze-
dażą pączków w tym terminie nie 
są organizowane przez nasze Koło. 
Pragniemy podkreślić, że nie ma-
my z tą inicjatywą żadnego związ-
ku organizacyjnego ani formalnego 
– czytamy w poście.

KGW Aktywna Chotowa miesz-
kańców zapraszało natomiast na 
czwartek 12 lutego, na wydarze-
nie organizowane wspólnie z OSP 
Chotowa i sołtysem Waldemarem 
Czapiewskim. W trakcie jego trwa-
nia został przeprowadzony pokaz 
użycia defibrylatora.

– Byłem w urzędzie pracy i nie 
pomogli mi znaleźć zatrudnienia 
– żali się jeden z naszych Czytelni-
ków.

Czy ten przypadek może prowa-
dzić do wniosku, że takie urzędy, 
jak ten kierowany przez Katarzynę 
Rostowską-Machnik, nie spełniają 
swojej roli i nie są potrzebne?

Ona sama uważa, że wręcz prze-
ciwnie, a na poparcie swojej racji 
przytacza dane z ubiegłego roku. 

Przez 12 miesięcy ubiegłego roku 
do urzędu wpłynęło 2239 ofert pra-
cy. Urzędnicy odnotowali 2411 pod-
jęcia pracy przez osoby bezrobotne. 

W tej liczbie znajdowało się 167 
osób, które rozpoczęły staż i 139 
bezrobotnych, którzy zdecydowali 
się na prace interwencyjne.

– 76 osób bezrobotnych otrzymało 
datacje na rozpoczęcie działalności 
gospodarczej, 45 osób bezrobotnych 
rozpoczęło pracę na doposażonych 
miejscach pracy, 24 osoby bezro-
botne otrzymały środki w ramach 
bonu na zasiedlenie, 1 osoba bez-
robotna otrzymała zwrot kosztów 
opieki nad dzieckiem do lat 7 – wy-
mienia dyrektorka PUP.

I dodaje, że 18 osób bezrobotnych 
wzięło udział w szkoleniach pod-
noszących ich kwalifikacje i kom-
petencje. 

Katarzyna Rostowska-Machnik 
zwraca uwagę również na fakt, że 
instytucja, którą kieruje zajmuje 
się doradztwem zawodowym, 
ale i organizowaniem spotkań, 
konferencji i szkoleń dla praco-
dawców. 

Tylko w pierwszym miesią-
cu tego roku do Powiatowego 

Urzędu Pracy wpłynęło 96 ofert 
pracy, a zatrudnienie podjęły 122 
osoby bezrobotne.

Jednak Katarzyna Rostowska-
-Machnik przyznaje, że zdarzają 
się klienci niezadowoleni z usług 
świadczonych przez PUP. Wizy-
tom w urzędzie często towarzy-
szą emocje. 

– Związane z ich sytuacją na 
rynku pracy, motywacją do 
podjęcia pracy, własnych inte-
resów związanych z rejestracją 
w urzędzie, sytuacji życiowej, po-
zyskania tylko i wyłącznie ubez-
pieczenia zdrowotnego. Często 
zauważa się złość, słyszy niecen-
zuralne słowa pogardy w stosun-
ku do pracowników – mówi.

Jednocześnie przyznaje, że nie 
brakuje osób zdeterminowanych 
do podjęcia pracy, które aktyw-
nie współpracują ze swoimi do-
radcami do spraw zatrudnienia, 
często z efektem, który pozwala 
podjąć zatrudnienie.

(nan)

w pewnym sensie PiS ma swojego 
wiceprzewodniczącego, bo Zbi-
gniew Waśko nie kryje sympatii do 
tej partii.

W Brzostku, którym rządzi Zbi-
gniew Kowalski, reprezentujący 
PiS, zdecydowaną większość w ra-
dzie mają ludzie z tej partii, więc 
i oni obsadzili prezydium. Prze-
wodniczącym jest Paweł Hipszer, 
a wice Agnieszka Maduzia. 

Aneta Feret (przewodnicząca), 
Mirosław Kot i Marcin Madura 
(zastępcy) kierują radą w Czarnej. 
To oczywiście ci, którzy reprezen-
tują większość związaną z wójtem 
Józefem Chudym. Ale trzeba po-
wiedzieć, że opozycja nawet jakby 
chciała wziąć jakieś stanowisko...
to w zasadzie nie ma kto, bowiem 
14 z 15 radnych wybranych zostało 
z komitetu wójta.

W Pilźnie Tadeusz Pieczonka 
z PiS również ma większość w ra-
dzie. Przewodniczącym jest Bogdan 
Rębiś, a jego zastępcami Bogusław 
Noga i Wojciech Górka. 

Podobnie w Radzie Powiatu, 
gdzie Piotr Chęciek z PiS może li-
czyć na przewodniczącego Michała 
Maziarkę i jego zastępców: Sławo-
mira Łanuchę i Łukasza Palucha 
(wszyscy PiS).

rar

A jeszcze więcej podjęć pracy za 
pośrednictwem Powiatowego 
Urzędu Pracy. 

Gdyby radny związany z Adamem Pieniążkiem został 
wiceprzewodniczącym Rady Gminy, to byłoby coś nowego.

Katarzyna Machnik-Rostowska 
zdaje sobie sprawę, że nie wszyscy 
klienci są zadowoleni. 
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W Zawierzbiu i Straszęcinie

Żeby żyło się lepiej

Umowy podpisane

Na wiosnę znowu wezmą się za drogi

Jesteś mieszkańcem? Wypowiedz się

Będzie więcej półkolonii

Pijany poszedł na zakupy. 
Czekała na niego policja

To krótkie odcinki dróg o sta-
tusie osiedlowych, ale z punktu 
widzenia mieszkających tu ludzi, 
będzie to ważna inwestycja. Chodzi 
o drogi dojazdowe do posesji. Ich 
stan wymaga poprawy, bo obecnie 
to drogi kamieniste, nie spełniają-
ce standardów.

Na wyremontowanie trzech od-
cinków o długości: 170, 210 i 65 
metrów gmina Żyraków przezna-
czy 500 tys. zł.

– Ze swojego budżetu, bo obecnie 
nie ma środków zewnętrznych na 
remont dróg osiedlowych, po któ-
re moglibyśmy sięgnąć – tłumaczy 
Grzegorz Reguła, zastępca wój-
ta odpowiedzialny za inwestycje 
w gminie Żyraków.

Przetarg na wykonanie tych prac 
rozstrzygnięty zostanie pod koniec 
miesiąca, roboty ruszą niedługo po-
tem.

Nie jest to jedyny remont dróg 
planowany w gminie Żyraków 
w najbliższym czasie. Już wiado-
mo, kto budował będzie drogę 
w Straszęcinie, za szpitalem psy-
chiatrycznym. W przetargu jako 
wykonawca wyłoniona została fir-
ma Eurovia.

To inwestycja o dużo większym 
zasięgu. O ile remont w Zawierzbiu 
polegał będzie na położeniu asfal-
towej nawierzchni, w Straszęcinie 
oprócz szerokiej jezdni przystoso-
wanej do ciężkiego transportu, po-
wstaną także chodniki i biegnąca 
wzdłuż nich ścieżka rowerowa.

– Firma czeka już tylko na dobrą 
pogodę, by zacząć – mówi Grze-
gorz Reguła.

Prace pochłoną prawie 2 mln zł, 
z czego 1,26 mln zł pochodzi ze 
środków zewnętrznych.

(nan)

w gminie oraz oczekiwań pod ką-
tem zmian, jakie – ich zdaniem są 
konieczne do przeprowadzenia.

Wśród 31 pytań zawartych w an-
kiecie znalazły się zagadnienia do-
tyczące ochrony środowiska, opieki 
społecznej, kultury i działalności 
organizacji pozarządowych, infra-
struktury, wydarzeń organizowa-
nych w gminie, walorów – w tym 

przyrodniczych, ale także te doty-
czące poczucia bezpieczeństwa.

– Państwa opinie oraz sugestie 
stanowić będą kluczowy element 
procesu planowania rozwoju naszej 
gminy – zapewniają władze.

Ankieta jest anonimowa, jej wy-
pełnienie zajmuje około 10 minut. 
Dokument udostępniony jest na 
stronie internetowej UG Dębica.

(nan)

Remontu doczeka się między innymi ten odcinek drogi w Zawierzbiu. 

Dobra wiadomość dla mieszkańców Zawierzbia: 
wyremontowane zostaną trzy drogi w tej miejscowości.

Być może nie zwróciłby na siebie 
uwagi policjantów z posterunku 
w Żyrakowie, którzy przejeżdżali 
przez Korzeniów, gdyby nie jeden 
fakt. Na parkingu pod sklepem 
w tej miejscowości zostawił samo-
chód z włączonym silnikiem, co 
stanowi złamanie przepisów.

Mundurowi czekali na kierowcę, 
a kiedy ten podszedł do auta, wy-
czuli od niego woń alkoholu. Bada-
nie alkomatem dało wynik ponad 
0,8 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

45-latek przyznał się, że wcześniej 
spożywał alkohol, ale funkcjonariu-
sze i tak zabezpieczyli nagrania ze 
sklepowego monitoringu. Zatrzy-
many wyjaśnił, że do Korzeniowa 
przyjechał na zakupy. W sklepie 
kupił alkohol. Po sprawdzeniu 
w systemie wyszło na jaw, że męż-

czyzna ma zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. Za jego 
złamanie grozi kara do 3 lat po-
zbawienia wolności. Przed sądem 
odpowie też za jazdę po pijanemu.

(nan)

Chodzi o Strategię Rozwoju Gmi-
ny Dębica na lata 2026 – 2035, która 
będzie określać jego kierunki. Wła-
dze samorządowe zwróciły się do 
mieszkańców z prośbą o wyrażenie 
opinii na temat warunków życia 

Pieniądze z przeznaczeniem 
na realizację zadań publicznych 
w 2026 roku trafiły do 17 organiza-
cji pozarządowych, 9 podpisanych 
umów dotyczy zadań z zakresu 
upowszechniania kultury fizycznej,

7 organizacji półkolonii w cza-
sie ferii zimowych, które odbywać 
się będą także w szkołach, 1 za-
dań edukacyjnych.

W porównaniu do roku ubiegłe-
go kwota wsparcia dla organizacji 
jest wyższa o około 50 tys. zł. Wię-
cej będzie półkolonii, co jest od-
powiedzią na potrzeby zgłaszane 
przez mieszkańców.

(nan)

Mieszkaniec Przecławia po 
wyjściu ze sklepu nie spodziewał 
się mundurowych.

Do końca lutego można wziąć 
udział w ankiecie, która posłuży 
do opracowania strategii.

Organizacje społeczne z gminy 
Dębica dostały dofinansowanie - 
w sumie blisko 340 tys. zł.

Gmina Dębica, Żyraków

45-latek został zbadany alkoma-
tem, wydmuchał 0,8 promila. 
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Nowe władze w jednostkach OSP w Parkoszu i Łękach Górnych 

Przetarg już ogłoszony

Czterech z odznaczeniami za zasługi 

Kto zbuduje miasteczko?

Najlepszy głos gminy 
Pilzno poszukiwany 

W Grabinach 
nowy naczelnik

Tomasz Ryś cieszy się, że książka spotkała się z takim zainteresowaniem.

O historii Czarnej i nie tylko

Książka Tomasza Rysia znów 
dostępna. Dodruk zrobiony

sekretarz Magdalena Szumowicz 
i członek Małgorzata Maduzia. 

Podczas zebrania w poczet człon-
ków jednostki wciągniętych zostało 
czterech nowych druhów. 

Nowe władze na najbliższe pięć 
lat wybrali też ochotnicy z jednost-
ki OSP w Łękach Górnych. Ich pre-
zesem pozostał Wojciech Piekarz. 
Funkcję jego zastępcy pełnił będzie 
Piotr Jargas, a naczelnika Dominik 
Karaś, który wcześniej był sekreta-
rzem. Zastąpił on Marcina Paproc-
kiego, który obecnie w zarządzie 
jest zastępcą naczelnika (wcześniej 
był Paweł Czuba, który łączył tę 
funkcję z byciem wiceprezesem). 
Nie zmienił się za to, podobnie jak 
w jednostce w Parkoszu, skarbnik 

jednostki. Jest nim nadal Grzegorz 
Barnaś. Mają za to Łęki Górne no-
wego sekretarza, którym został 
Krzysztof Piekarz (wcześniej czło-
nek zarządu). Funkcję kronikarza 
ochotnicy z tej miejscowości po-
nownie powierzyli Andrzejowi Pie-
karzowi. Za to gospodarzem przez 
najbliższe pięć lat będzie Mirosław 
Dziadek, który zastąpił Dariusza 
Bożka. Dawid Kasprzyk natomiast 
powołany został na członka za-
rządu. Niewielkie zmiany zaszły 
również w komisji rewizyjnej tej 
jednostki. Pozostali w niej Stani-
sław Bocoń i Tomasz Podraza, ale 
Krzysztofa Tragarza zastąpił Sła-
womir Gołąb. 

tra

Dla pisarza amatora, za 
którego się uważa, to 
bardzo miła sytuacja.

– Pierwsze wydanie książki pt. 
Czarna od renesansu do III Rze-
czypospolitej ukazało się w 2018 r. 
Rok temu do rąk czytelników trafi-
ło drugie – uzupełnione, a obecny 
dodruk jest efektem rozejścia się 
całego nakładu i próśb ze strony 
zainteresowanych – cieszy się To-
masz Ryś.

Satysfakcja to dla niego tym więk-
sza, że odczuwa ją jako nagrodę za 
pracę, którą włożył w zdobywanie 
materiałów. Dla tak małej miejsco-
wości nie jest to łatwe, bo internet 
niewiele tu pomoże. Najbardziej 
żmudne i czasochłonne było, co 
podkreśla, przeglądanie tysięcy 
dokumentów w Archiwach Pań-
stwowych w Rzeszowie, Tarnowie, 
Krakowie i Warszawie.

Najbardziej ekscytujące było dla 
niego dotarcie do dokumentacji 
Kasy Stefczyka z początku XX wie-
ku znajdującej się w Archiwum 
Akt Nowych w Warszawie. Sporo 

Najważniejszą funkcję będzie na-
dal pełnił Tomasz Trela. Wicepre-
zesem pozostanie Mariusz Madeja. 
Z kolei Bartosz Ozga, który był do-
tychczas zastępcą naczelnika, został 
naczelnikiem. Jego zastępcą będzie 
Kacper Trela. Pozostałe trzy funk-
cje w zarządzie przypadły paniom. 
Ewelina Lada będzie sekretarzem, 
Natalia Liszka skarbnikiem, a Pau-
lina Ozga gospodarzem.

W skład komisji rewizyjnej wej-
dą: Michał Depowski (przewod-
niczący), Przemysław Depowski 
(zastępca przewodniczącego) i Kac-
per Kruk (sekretarz).

JAG

Złote Medale za Zasługi dla Po-
żarnictwa, przyznawane przez 
Komendanta Głównego Państwo-
wej Straży Pożarnej, zawisły na 
piersiach czterech wieloletnich 
i zasłużonych członków jednostki 
z Parkosza. Byli to: Tadeusz Ksią-
żek, Bogdan Barycza, Janusz Gleń 
i Mateusz Serafin. 

Spotkanie nie było jednak tylko 
okazją do ich odznaczenia i omó-
wienia dotychczasowej działalności 
jednostki, czy omówienia stojących 
przed nią wyzwań, ale również wy-
boru nowego zarządu. 

Na jego czele pozostał prezes 
Tadeusz Książek. Nie zmienili się 
także ci, którzy wspierają go w co-
dziennej pracy, czyli wiceprezesi. 
Przez kolejną kadencję funkcję tę 
pełnić będą Bogdan Barycza i Bo-
gumiła Gleń. Naczelnikiem jednost-
ki pozostał Paweł Książek, ale jego 
zastępcą będzie teraz Jakub Żołądź. 
Piotr Żołądź, który był nim do tej 
pory, obecnie pełnił będzie funkcję 
sekretarza. Przejął ją po Łukaszu 
Szopie. Za finanse jednostki nadal 
odpowiada skarbnik Patryk Ksią-
żek, kronikarzem jest Katarzyna 
Szlachta, a gospodarzem Mateusz 
Gleń. Komisję Rewizyjną tworzą: 
przewodnicząca Urszula Fulara, 

Podobnie jak w zeszłym roku 
najlepsza trójka, wyłoniona w czte-
roetapowym konkursie, wystąpi 
podczas Dni Pilzna jako support 
gwiazdy wieczoru. Choć nie tylko, 
bo zwycięzcy mogą liczyć również 
na nagrody pieniężne. Szansę na 
ich zdobycie mają wokalistki i wo-
kaliści, którzy mieszczą się w trzech 
kategoriach wiekowych: 8-10 lat, 
11-15 lat i 16-20 lat. 

Osoby, które chciałyby wziąć 
udział w konkursie powinny do 8 

marca zgłosić swoje uczestnictwo 
poprzez formularz dostępny na 
facebookowym profilu Centrum 
Kultury i Promocji Gminy Pilzno. 
Zakwalifikowanych do niego zo-
stanie maksymalnie 20 pierwszych 
zgłoszeń w każdej z kategorii. Ich 
lista zostanie opublikowana 9 lub 
10 marca na wspomnianym profilu. 

Od 23 do 26 marca w siedzibie 
CKiP odbywać się będzie casting, 
podczas którego wybrana zostanie 
półfinałowa piętnastka. Spośród 
nich jury, w późniejszym terminie, 
wybierze trójkę, która 30 maja wy-
stąpi na głównej scenie Dni Pilzna 
2026. 

tra

Do tej pory mówiło się o tym wy-
łącznie jak o planach związanych 
z przebudową terenu wokół tzw. 
Sokołówki. Dziś, kiedy urzędnicy 
ogłosili już przetarg, inwestycja 
ta nabiera już realnych kształtów. 

Chętni do realizacji pierwszego 
etapu przebudowy czas na składa-
nie ofert mają do 27 lutego. Jeśli ich 
propozycje zmieszczą się w kwocie, 
którą urzędnicy chcą wydać na tę 
inwestycję, zwycięzcę poznamy 
w marcu. Prace mają obejmować 
też m.in. rozbiórkę boiska wraz 
z ogrodzeniem oraz wiaty tanecz-
nej i budowę oświetlenia. 

tra

Do zmian w tym zarządzie OSP 
nie doszło na stanowiskach 
prezesa i wiceprezesa. 

Okazją do wręczenia medali 
było zebranie sprawozdawczo-
wyborcze w OSP w Parkoszu.  

To już druga edycja konkursu dla 
młodych wokalistek i wokalistów 
w tej gminie.  

Choć nie tylko miasteczko 
rowerowe, ale również muszlę 
koncertową na Sokole w Pilźnie. 

Czarna, Pilzno

Druhowie z Parkosza podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego. 

emocji wzbudziło też przeglądanie 
Kroniki Parafialnej.

Bardzo przydatne okazały się 
książki opisujące czasy II WŚ w na-
szym regionie, a w szczególności te 
dokumentujące działalność AK. Fo-
tografie zaś najczęściej otrzymywał 
od obecnych i byłych mieszkań-
ców Czarnej.

– Można powiedzieć, że ta książ-
ka to po części praca zbiorowa – za-
uważa jej autor.

Dlatego coś ciekawego znajdzie 
w niej dla siebie każdy, kto intere-
suje się historią. To, że Tomasz Ryś 
opisuje w niej dzieje Czarnej, nie 
znaczy bowiem, że ludzie z innych 
regionów nie znajdą w niej nicze-
go ciekawego. Zresztą tak też o tej 
książce w recenzji napisała prof. 
Anna Siewierska. 

Książkę można nabyć u niego 
osobiście lub na Allegro. 

Na niej jednak nie poprzestaje, 
bo w procesie wydawniczym jest 
już kolejna jego pozycja. Tym ra-
zem o szeroko pojętej wojskowości 
widzianej oczami zwykłego żołnie-
rza. Szczegółów na razie nie chce 
jednak zdradzać.

Janusz Grajcar

Areną ich zmagań będzie w nie-
dzielę 22 lutego obiekt w Czarnej. 
Początek zawodów zaplanowany 
został na godz. 11:00.

JAG

Po raz pierwszy Młodzieżowe 
Drużyny Pożarnicze rywalizować 
będę w hali.

O puchar wójta 
pod dachem
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Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Obniżki podatku rolnego póki co nie będzie

Damian Garncarz wiceprezesem

Radnego odpowiedź nie satysfakcjonuje

Nowy zarząd już wybrali
Coraz bliżej powrotu policji w Jodłowej. 
Posterunek zacznie działać w marcu

Choć nie jest źle, to 
powodów do dumy nie ma

I dodaje, że od dziecka związany 
jest z pracą na roli, sam też prowa-
dzi gospodarstwo. Jednak w jego 
ocenie nie jest to łatwy kawałek 
chleba, m.in. ze względu na wy-
sokość podatku rolnego w gminie 
Brzostek. W związku z tym skiero-
wał do burmistrza Zbigniewa Ko-
walskiego interpelację.

– Z analizy oficjalnych danych 
Głównego Urzędu Statystycznego 
dotyczących stawek podatku rol-
nego w gminach wynika, że gmina 
Brzostek znajduje się w ścisłej czo-
łówce gmin o najwyższej stawce 
podatku rolnego za hektar przeli-
czeniowy – pisze Wojciech Sam-
borski do burmistrza Kowalskiego.

W jego ocenie wiele gmin o po-
dobnym charakterze i potencjale 
rolnym stosuje zauważalnie niż-
sze stawki.

– W podobnej grupie wysokich 
stawek znajduje się gmina Wie-
lopole Skrzyńskie, jednak należy 
podkreślić, że w tej gminie funkcjo-
nuje niższa opłata za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi, co 
w praktyce stanowi formę rekom-
pensaty dla mieszkańców, także 
rolników – dodaje Samborski.

W gminie Brzostek natomiast – 
jak przekonuje radny – mieszkańcy 

obciążeni są zarówno wysoką staw-
ką podatku rolnego, jak i innymi 
opłatami, co w jego ocenie szcze-
gólnie dotyka rolników i gospodar-
stwa rolne. W piśmie skierowanym 
do władz gminy radny zadał kilka 
pytań. Chciał dowiedzieć się m.in. 
jakie były przesłanki przyjęcia jed-
nej z najwyższych stawek podatku 
rolnego i opłat komunalnych i czy 
gmina planuje działania zmierza-
jące do zrównoważenia obciążeń 
finansowych mieszkańców np. 
poprzez obniżenie stawki podatku 
rolnego, czy też poprzez wprowa-
dzenie ulg bądź rekompensat w in-
nych opłatach lokalnych.

I otrzymał odpowiedź, ale nie ta-
ką, która by go satysfakcjonowała. 
W jego ocenie w piśmie podpisa-
nym przez Zbigniewa Kowalskiego 
znajdują się same ogólniki, zamiast 
konkretów. Radny dowiedział się 
m.in., że celem funkcjonowania 
gmin jest tworzenie optymalnych 
warunków dla rozwoju. A żeby ten 
cel mógł być zrealizowany, to ko-
nieczne są dochody własne, które 
zapewniają właśnie podatki i opła-
ty lokalne. Burmistrz podkreśla też, 
że na 160 gmin w województwie, 
Brzostek jako jeden z 72 samorzą-
dów zdecydował się na obniżenie 

montowany jest również ośmiome-
trowy maszt, który zapewni łącz-
ność - mówi Jan Janiga.

Za to odpowiada KWP w Rze-
szowie. Po stronie gminy było udo-
stępnienie i remont pomieszczeń 
znajdujących się w Wiejskim Do-

mu Kultury. Jak dodaje wójt na 
posterunek trzeba będzie poczekać 
jeszcze kilka tygodni, a ten naj-
prawdopodobniej zacznie działać 
w marcu. Według planów ma tam 
pracować od 5 do 8 policjantów.

rar

podatku rolnego w 2025 roku. 
W tym roku zrobiło to zaledwie 38 
gmin, ale wśród nich Brzostku już 
nie znajdziemy. Powodem nieob-
niżenia podatku był spadek ceny 
żyta aż o 23%. A to właśnie to zbo-
że jest brane pod uwagę przy okre-
ślaniu wysokości podatku rolnego. 
W związku z tym wpływy do bu-

dżetu byłyby znacznie niższe. Stąd 
maksymalna stawka w wysokości 
166,05 zł. Taką samą przyjęli sa-
morządowcy m.in. w Kołaczycach, 
wspomnianym wcześniej Wielopo-
lu Skrzyńskim, czy we Frysztaku. 

Dla porównania w gminie Ży-
raków wysokość podatku wynosi 
100 zł, w Jodłowej 107,5, w gminie 

Wojciech Samborski uważa, że podatek rolny powinien być niższy.

- Ja zawsze będę stał po stronie rolników - podkreśla 
Wojciech Samborski, radny z Gorzejowej.

To kolejny krok w kierunku przy-
wrócenia w tej gminie posterunku 
policji, którego ponowne urucho-
mienie zapowiadane jest od daw-
na. Garaż, który wybuduje AMTC 
Poland będzie służył do przecho-
wywania radiowozu. W przetargu 
wystartowały cztery firmy, ale to 
właśnie ta krakowska zaoferowała 
najniższą kwotę. Zrealizują zadanie 
za ponad 41,5 tys. zł.

Posterunek policji w Jodłowej 
zlikwidowany został w 2012 roku 
pomimo sprzeciwu ówczesnych 
władz gminy, jak i samych miesz-
kańców. Przez lata czynione były 
starania, by policja do Jodłowej 
wróciła, jednak przez brak etatów 
było to niemożliwe. Działania te 
nasiliły się w 2019 roku. Najpierw 
wójtowi Janowi Janidze udało się 
doprowadzić do uruchomienia 
punktu, w którym dwa razy w ty-
godniu mieszkańcy mogli zgłaszać 
swoje sprawy. Później w Komen-
dzie Wojewódzkiej Policji zapadła 
decyzja o przywróceniu posterun-
ku, który już niebawem rozpocz-
nie działalność.

- Obecnie trwa wyposażanie 
pomieszczeń w sprzęt biurowy, 

Kilka dni temu w tej jednostce 
odbyło się walne zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze, w trakcie 
którego skład zarządu tej jednostki 
został lekko odświeżony.

Wiceprezesem naczelnikiem po-
został Jan Kapłon, a zastępcą na-
czelnika Marcin Klucznik. Marek 
Leja nadal będzie sekretarzem, 

Ale i tak wynik jest lepszy niż 
średnia w województwie pod-
karpackim, która wynosi 2,14 
małżeństw w przeliczeniu na 
1000 mieszkańców.

Z danych przedstawionych przez 
Główny Urząd Statystyczny wyni-
ka, że w gminie Brzostek zawarto 
2,86 małżeństw w przeliczeniu na 

a gospodarzem Andrzej Janiga. 
Nowymi twarzami w zarządzie 
są Damian Garncarz, który został 
wiceprezesem, Wojciech Zioło, 
którego wybrano skarbnikiem oraz 
Marcelina Berek, która została kro-
nikarzem jednostki.

Wybrana została również Komi-
sja Rewizyjna, która będzie czuwać 
nad tym, by w OSP Jodłowa wszyst-
ko przebiegało zgodnie z prawem. 
Tworzyć ją będą: Damian Kaczka, 
Piotr Kos oraz Paweł Kos.

rar

1000 mieszkańców. Dla porówna-
nia lepsza sytuacja jest w gminie 
Żyraków, gdzie wynik wynosi 2,91 
oraz w gminie Czarna – 3.

Sytuacja w Brzostku, jak i w całej 
gminie odzwierciedla trend, który 
obserwowany jest zarówno w ca-
łym województwie, jak i w kraju. 
Podkarpacie jest na szarym końcu 
jeśli chodzi o liczbę zawieranych 
małżeństw. Gorzej jest tylko w wo-
jewództwie świętokrzyskim, które 
osiągnęło wynik 2,04.

rar

Firma AMTC Poland z Krakowa 
wygrała przetarg i wybuduje 
w Jodłowej garaż.

Roman Grębski nadal będzie 
stał na czele Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Jodłowej.

Jeśli chodzi o liczbę zawieranych 
małżeństw, to Brzostek liderem 
nie jest.

Przyszły komisariat policji w Jodłowej odwiedził już m.in. komendant 
powiatowy policji w Dębicy insp. Mirosław Wośko (w środku).

Dębica zaledwie 83,6 zł, a w Czar-
nej 127 zł.

W skierowanym do Wojciecha 
Samborskiego piśmie burmistrz 
Zbigniew Kowalski przekonuje, 
że nie można uzależniać wysoko-
ści podatku rolnego od wysokości 
opłaty śmieciowej w gminie. Ale 
tu trzeba podkreślić, że Wojciech 
Samborski w swoim piśmie nigdzie 
nie stwierdził, że taka zależność po-
winna być.

Niestety, nic nie wskazuje na to, 
by władze gminy miały w planach 
ulżenie rolnikom. Taki wniosek 
można przyjąć po lekturze ostat-
niego akapitu pisma, które podpi-
sał burmistrz.

– W najbliższej perspektywie 
półrocza nie zmieni się polityka 
podatkowa gminy. Decyzje o ob-
niżeniu podatków na 2027 rok 
muszą zostać starannie wyważone 
ze względu na to, że wpływy z po-
datków są źródłem finansowania 
zadań gminy, mających wpływ na 
poprawę jakości życia jej mieszkań-
ców – czytamy.

W ocenie burmistrza obniżenie 
podatku rolnego nie wpłynie na 
konkurencyjność lokalnego rol-
nictwa, jak sugeruje Samborski. 
Wynika to z tego, że większość 
gospodarstw w gminie, to te małe, 
z czego aż 91% nie przekracza po-
wierzchni 5 ha.

Grzegorz Król

eprasa.pl 494bdfba8a



15
Nr  8 (1328)

21 lutego 2026

Kościół, religia, wiara

PODZIEL SIĘ ŻYWNOŚCIĄ
Oddział Caritas z Brzeźnicy od 
Środy Popielcowej do soboty 
28 marca organizuje w sklepach 
na terenie para�i (Jubilatka, 
ABC przy ul. Mieleckiej i Kolejo-
wej oraz Groszek) akcję chary-
tatywną Podziel się żywnością. 
Do wystawionych koszy można 
wkładać produkty spożywcze 
z długą datą ważności (mąka, 
cukier, ryż, makaron, olej, ka-
wa, herbata, dżem, konserwy, 
słodycze, itp.) i środki chemicz-
ne. Dary można też przynosić 
do zakrystii i na plebanię. Paczki 
tra�ą przed Wielkanocą do osób 
potrzebujących i samotnych.

PRZYGOTOWANIE DO ŚLUBU
W para�i Miłosierdzia Boże-
go w Dębicy organizowana 
jest weekendowa katechizacja 
przedmałżeńska, która stano-
wi bezpośrednie przygotowa-
nie do sakramentu małżeństwa. 
Odbędzie się ona w dniach 14–
15 marca i będzie miała charak-
ter warsztatowy. Zapisy dla par 
prowadzone są tylko elektro-
nicznie poprzez stronę Dusz-
pasterstwa Rodzin Diecezji 
Tarnowskiej. 

TO JUŻ 10. ROCZNICA
W środę 18 lutego przypada 
dziesiąta rocznica śmierci ks. 
prał. Stanisława Fiołka, długo-
letniego proboszcza para�i św. 
Jadwigi w Dębicy. Obecni dusz-
pasterze wspólnoty apelują do 
wiernych, by pamiętali o nim 
w modlitwach, polecając nie-
śmiertelną duszę miłosierdziu 
Bożemu. Msze św. w intencji 
ks. Stanisława Fiołka odprawio-
ne zostaną w tym dniu o godz. 
8:00, 9:00 i 11:00.

POMODLĄ SIĘ ZA BISKUPA
W łączności z Akcją Katolicką 
Diecezji Tarnowskiej, para�a św. 
Anny w Korzeniowie zaprasza 
do modlitwy w intencji biskupa 
tarnowskiego w związku z trwa-
jącym procesem sądowym, 
a także w intencji wszystkich 
osób skrzywdzonych. Czuwa-
nie w kościele rozpocznie się 
w środę 18 lutego o godz. 16:30. 
W trakcie jego trwania odmó-
wiony zostanie różaniec. Wierni 
będą prosić o światło Ducha Św. 
i sprawiedliwe rozstrzygnięcie 
oparte na pełnej prawdzie.

DO KSIĘGI TRZEŹWOŚCI
W niedzielę 15 lutego rozpoczął 
się 59. Tydzień Modlitw o Trzeź-
wość Narodu. Z tej okazji dusz-
pasterze z para�i Wszystkich 
Świętych w Straszęcinie suge-
rują wiernym podjęcie zobo-
wiązań abstynenckich. Można 
to zrobić przez wpisanie się do 
Księgi Trzeźwości z podaniem 
konkretnej daty swojej deklara-
cji, bądź też do Księgi Dozgon-
nej Trzeźwości, wystawionej 
na ołtarzu w kaplicy Miłosier-
dzia Bożego.

MSZA PRZENIESIONA
Od niedzieli 22 lutego przez ca-
ły Wielki Post w kościele Dobre-
go Pasterza w Nagawczynie nie 
będzie mszy św. o godz. 12:00. 
Zamiast niej będzie ta po Gorz-
kich Żalach o godz. 16:45. Nabo-
żeństwa niedzielne będą więc 
odprawiane według następują-
cego porządku: godz. 7:30, 9:00, 
10:30 i 16:45.

Rekolekcje wielkopostne

W kościele i on-line
Dzieci, przynieście serca 
ze swoim imieniem

Jego pracy w Pustkowie-Osiedlu przyglądali się Włosi

Krzyż szanował zawsze. Teraz 
poczuł to jeszcze bardziej

Na jednym krzyżu się nie skoń-
czyło. Drugie zlecenie dostał na po-
dobny od kobiety z Francji. Trzeci 
pozłacany był zaś prezentem dla 
dziecka znajomego na komunię.

Stare krzyże wykorzystuje do 
robienia kapliczek słupowych. 
Głównie chodzi o te usuwane 
z cmentarzy przy robieniu no-
wych nagrobków. Podkreśla, że 

To miało być dla Marka 
Magierskiego normalne 
zlecenie. Stało się inaczej.

Przyjaciel poprosił go o zrobienie 
krucyfiksu. Próbował się wykręcić, 
że nie robi ludzi, nie ma pojęcia, jak 
się do tego zabrać. W końcu wziął 
się do roboty. Krzyż poszedł mu ła-
two, gorzej było z Panem Jezusem.

– Tutaj musiałem się nad złomem 
napracować, bo głównie ze złomu 
robię. Najprostszymi narzędziami: 
szlifierka, młotek, spawarka, nie 
mam żadnego sprzętu specjali-
stycznego ani warsztatu – opowia-
da Marek Magierski.

Uczył się na tym, co znalazł w in-
ternecie. Trudna do wykonania 
była też korona cierniowa, bo są 
do niej potrzebne małe elementy. 
Podstawą był natomiast kamień 
granitowy, który symbolizował 
Golgotę. Uświadomił sobie wtedy 
różne rzeczy na temat ukrzyżowa-
nia Jezusa, nienawiści do narodu 
żydowskiego i Rzymian, że to oni 
Go ukrzyżowali.

– Jak wbijałem gwoździe w dło-
nie i stopy Jezusa, to odczułem, że 
to nie Żydzi, nie Rzymianie, tylko 
ja – wyznaje artysta.

Każde uderzenie młotka, po któ-
rym gwóźdź zagłębiał sie w otwór 
montażowy, przywoływowało 
myśl, że to on jest odpowiedzial-
ny za Jego ukrzyżowanie. Zardze-
wiały gwóźdź, który wbija, to jego 
życie i przewinienia. Przechodząc 
przez ranę jest oczyszczany krwią.

nie powinno się ich wyrzucać na 
śmietnik, co ostatnio zdarza się co-
raz częściej.

– Dostałem zlecenie, żeby zrobić 
takie stare kapliczki w stylu bił-
gorajskiej. Przydrożne, typowe na 
jednej nodze, jeden pień, wyciosany 
siekierą. Zrobiłem ich trzy. W jed-
nej z nich jest figura Matki Boskiej 
– mówi Marek Magierski.

Od znajomego dostał też zamó-
wienie na płaskorzeźbę Jezusa 
w koronie cierniowej. Wykonał ją 
z miedzi. Przyznaje, że takiego cze-
goś też nigdy w życiu wcześniej nie 
robił. Na podstawie zdjęć wykonał 
szablon, a wszystkie elementy wy-
cinał ręcznie szlifierką.

Wszystkie te dzieła oddał, moż-
na je zobaczyć tylko na jego pro-
filu FB. Jednym z niewielu, które 
zrobił dla siebie, jest Golgota. Miał 
do wykorzystania stary gwóźdź 
i dwie podkowy. Te ułożył w literę 
M, która symbolizuje Maryję stoją-
cą pod krzyżem. Na szczycie M-ki 
są krzyże dwóch łotrów. Po środku 
zaś ten, na którym umarł Jezus.

– Proste, ale dla mnie to jest ge-
nialna symbolika. Skała omszona, 
tak to sobie wymyśliłem – twierdzi.

Przy kościele parafialnym w Pust-
kowie-Osiedlu można jeszcze zoba-
czyć zrobioną przez niego szopkę. 
Na Wielkanoc w tym samym miej-
scu stanie zaś Jezus Zmartwych-
wstały. Obie instalacje wykonał na 
prośbę ks. Romana Woźnego. Kie-
dy robił tę drugą, proboszcz spro-
wadził gości z Włoch, żeby mogli 
go obserwować, jak pracuje.

Janusz Grajcar

gury św. Michała Archanioła będą 
nawiedzać domy we wspólnocie. 
Nawiedzenie będzie przebiegać po-
dobnie jak to miało miejsce w przy-
padku obrazu Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.

JAG

W Środę Popielcową, czyli 18 lu-
tego, rozpoczną się we wspólnocie 
Trójcy Przenajświętszej w Żyra-
kowie. Przewodnikiem wiernych 
będzie ks. Krzysztof Orzeł, który 
jest obecnie proboszczem w parafii 
Wniebowzięcia NMP w Przecła-
wiu. W kolejnych dniach będzie 
odwoływał się do przykładów róż-
nych świętych. Czwartek będzie 
poświęcony św. Maksymilianowi, 
piątek św. o. Pio, a sobota św. Ricie.

– Jeśli ktoś nie może być w ko-
ściele, to niech uczestniczy przez 
transmisję internetową – zaprasza 
ks. Tomasz Gołąbek, proboszcz 
z Żyrakowa.

W niedzielę 22 lutego rekolekcje 
rozpoczną się w parafii NSPJ w Dę-
bicy-Latoszynie. Poprowadzi je ks. 
Krzysztof Poświata – michalita. 
Spowiedź zaplanowana została na 
wtorek. Po rekolekcjach zaś dwie fi-

Rozpoczynający się w Środę 
Popielcową Wielki Post to czas, 
w którym odbywają się tzw. nabo-
żeństwa pasyjne. Z biegiem czasu 
zmieniają się jednak zwyczaje z ni-
mi związane. O ile bowiem jeszcze 
do niedawna Droga Krzyżowa od-
prawiana była w piątki, o tyle teraz 
tych dni jest znacznie więcej.

Wspomniana wyżej parafia Krzy-
ża Św. w Dębicy zaprasza dzieci 
do udziału w niej w soboty o godz. 
10:00. Proboszcz z Lipin z kolei za-
chęca do przyjścia na Drogę Krzy-
żową we wtorek o godz. 17:00.

W Zasowie zaś można w niej 
uczestniczyć o tej samej godzinie, 
ale w środę. Na godz. 14:30 na to 
samo nabożeństwo można przyjść 
w niedzielę do kościoła w Do-
brkowie, a na 15:15 do świątyni 
w Brzeźnicy. W Jodłowej Górnej 

i Łękach Górnych również w nie-
dzielę rozpocznie się ono po mszy 
św. o godz. 9:00.

Oczywiście we wszystkich tych 
wspólnotach Droga Krzyżowa 
odbywa się też zgodnie z tradycją 
w piątki. W wielu z nich po kilka 
razy, bo są specjalne nabożeństwa 
dla dzieci. W Pustkowie o 15:15, 
w Łękach Górnych o 15:30, w Pust-
kowie-Osiedlu o 16:00, w Brzeź-
nicy, Pilźnie i parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy o 16:30, w NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie i św. Jadwigi 
o 17:00.

Później przychodzi kolej na mło-
dzież, ale też tych, którzy nie mo-
gą zdążyć z pracy na wcześniejsze 
nabożeństwa. Księża z Brzostku, 
Czarnej, Łęk Górnych, Przeczycy, 
Pustkowa-Osiedla, Pustyni, Stra-
szęcina, Zasowa, Żyrakowa, Krzy-
ża Św. i św. Jadwigi w Dębicy 
zapraszają na 19:00, z Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy na 19:15, a z NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie na 19:30.

JAG

Do udziału w ćwiczeniach 
duchowych zapraszają kolejne 
dwie parafie.

W ten sposób do udziału 
w Drodze Krzyżowej zachęcają 
księża z parafii Krzyża Świętego.

Tę symboliczną Golgotę Marek Magierski ustawił we własnym ogródku.

W Żyrakowie rekolekcje głosił 
będzie ks. Krzysztof Orzeł.
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Powiat dębicki

Po mistrzostwach Polski 
młoty pójdą w ruch 

Prace będą miały związek z do-

stosowaniem siedziby Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-

bicy do obowiązujących przepisów 
przeciwpożarowych. Do tej pory 
stan budynku pozostawiał wiele do 
życzenia. Teraz ma się to zmienić 
dzięki prawie milionowej dotacji, 
którą na ten cel udało się zdobyć 
miastu. I choć prace, jak zapowia-

da Konrad Makowiecki, dyrektor 
MOSiR, prowadzone będą etapami, 
to niewątpliwie wpłyną na prowa-

dzoną tam działalność sportową. 
Będą mogły jednak rozpocząć się 
dopiero około 20 kwietnia. A to 
dlatego, że tuż przed tą datą na 
hali MOSiR odbywać się będą Mi-
strzostwa Polski Juniorek w Piłce 
Siatkowej i wcześniej nie będzie 
to możliwe.

– Z tego co wiem to wykonawca 
na przeprowadzenie prac będzie 
miał około 7 miesięcy, więc mam 
nadzieję, że jesienią Dom Sportu 
będzie już normalnie funkcjonował 
– mówi Konrad Makowiecki.

To zresztą najlepszy czas na wy-

konywanie tam jakichkolwiek prac. 
W sezonie zimowym i wiosennym 
sale wykorzystywane są praktycz-

nie co do minuty, więc ekipy re-

montowe skutecznie zaburzyłyby 
funkcjonowanie dębickich klubów, 
jak i korzystających z obiektu ama-

torów sportu.
A co zmieni się w budynku przy 

ul. Sportowej? Najbardziej wi-
doczną zmianą będzie na pewno 
usunięcie drewnianych ławek dla 
publiczności na trybunie głównej 
hali i zastąpienie ich plastikowymi, 
składanymi krzesełkami.

Wymieniona zostanie cała instala-

cja przeciwpożarowa, zamontowa-

ne oświetlenie awaryjne i instalacja 
oddymiania. Budynek zyska też 
nową instalację hydrantową, a sta-

lowe elementy konstrukcyjne za-

bezpieczenie ogniowe. W ramach 
prac zaplanowane są rozbiórki, 
wyburzenia i demontaże. A to dla-

tego, że wymieniona zostanie część 
okien i drzwi.

– Pozbędziemy się też elemen-

tów tej, że tak powiem, zabytkowej 
boazerii ze ścian – uśmiecha się dy-

rektor, który zdaje sobie sprawę nie 
tylko z tego, że wszystkie te prace 
będą uciążliwe dla użytkowników, 
ale też z tego, że są niezbędne. 

Zapowiada jednocześnie, że pro-

wadzone one będą etapami, od 
góry budynku, aby w jak najmniej-
szym stopniu wpływać na pracę 
w nim.

tra

Policjanci szkolą się i przestrzegają

Czasami wystarczą odwrócone sanki

Chodziło o wypracowanie bez-

piecznej metody pomocy i wyeli-
minowanie zagrożenia dla samych 
ratowników. Strażacy zaprezento-

wali sprzęt, jaki może zostać użyty 
w takich sytuacjach i jak się nim 
posługiwać. Były to specjalne sanie, 
rzutka ratownicza, koło i lina. 

– Podczas ćwiczeń przypomnia-

no również o zasadach pierwszej 
pomocy przy tego typu zdarze-

niach – dodaje rzecznik.
Policjanci przypominają podsta-

wowe zasady zachowania się na 
lodzie podczas sytuacji kryzysowej: 
należy natychmiast powiadomić 
służby ratownicze. Jednocześnie 
ocenić sytuację, czy jesteśmy w sta-

nie tej osobie pomóc, czy czekać 
na ratowników. Nie wbiegać na 
lód, najlepiej się czołgać. Osobie, 
która wpadła do wody, można 
rzucić szalik, bluzę, gałąź lub coś, 
co mógłby chwycić i podciągnąć 
się na brzeg: linki holownicze, ele-

menty o większej powierzchni, np. 
odwrócone sanki, deski, a nawet 
kurtki i swetry. Najważniejsze, 
żeby jak najszybciej dotrzeć do 
poszkodowanego i wyciągnąć go 
z wody, zachowując ostrożność 
i dbając o własne bezpieczeństwo. 

(nan)

Ćwiczenia odbywały się na stawach w pobliżu Wisłoki.  FOT KPP W Dębicy. 

Tuż przed feriami policjanci z Dę-

bicy wzięli udział w szkoleniu prze-

prowadzonym przez strażaków. 
Uczyli się, jak skutecznie poma-

gać osobom, pod którymi załamał 
się lód.

Niedawno, w tym samym miej-
scu, na zamarzniętych stawach 
w pobliżu Wisłoki ćwiczyli strażacy 
z jednostek OSP w powiecie. Teraz 
przyszedł czas na funkcjonariuszy 
policji w pionu prewencji. Termin 
był nieprzypadkowy: bo do ferii 
coraz bliżej, a wciąż zdarzają się 
sytuacje, kiedy młodzi – choć nie 
tylko – miłośnicy ryzyka wchodzą 
na zamarznięte akweny wodne. Za 
każdym razem takie postępowanie 
grozi niebezpieczeństwem. Stąd 
ćwiczenia dla policji prowadzone 
przez specjalistów w tej dziedzinie 
ratownictwa – strażaków.  Uczest-
niczyli w nich również druhowie 
z jednostki OSP w Pustyni. 

– Ćwiczyli różne sposoby ratowa-

nia osób, które wpadną do wody 
w wyniku załamania się lodu – 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-

nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Wyjaśnia, że szkolenie polega-

ło na wyciągnięciu z wody osoby 
znajdującej się w przerębli lodowej. 

Człowiek wpadł do przerębli na zamarzniętym stawie. Na 
pomoc ruszyli policjanci i strażacy. 

Prawdopodobnie już w kwietniu 
rozpocznie się remont Domu 
Sportu przy ul. Sportowej. 

Materiał informacyjny
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Kultura

Pierwsza nagroda jest jej 
przepustką do Berlina

To szansa, żeby 
podszkolić głos

Zapolska według 
Pawła Gładysia 

Zo�a Walczak nie po raz pierwszy zwyciężyła w konkursie Sfogato Stage. 

W wystawie weźmie udział rekordowa liczba autorów 

Nie zabraknie stałych bywalców

Pierwsza taka wystawa, podsu-
mowująca ostatni rok twórczości 
artystów z Dębicy i z nią zwią-
zanych, odbyła się w 1992 roku. 
Wtedy jeszcze pod tytułem Dębic-
kie środowisko plastyczne. 34 lata 
temu reprezentowało je 7 autorów: 
Grażyna Jałowiec, Wacław Jało-
wiec, Jan Kosiński, Ryszard Kucab, 
Franciszek Szczerbiński, Andrzej 
Socha, Jan Wójtowicz.

Niektórzy z nich już nie żyją, ale 
i ich prace oglądać będzie można 
przez najbliższy miesiąc w Galerii 
Sztuki Miejskiego Ośrodka Kul-
tury. A to dlatego, że przy okazji 
jubileuszu 40-lecia tego miejsca 
wystawie środowiskowej towarzy-
szyć będzie ta zatytułowana: Nie-
obecni, na której znajdą się prace 
nieżyjących artystów związanych 
z galerią: Jana Kosińskiego, Marka 
Krystka, Witolda Sokołowskiego, 
Franciszka Szczerbińskiego i Ma-
riana Matłoka.

Ryszard Kucab to jedyny twórca, 
który do tej pory brał udział we 
wszystkich wystawach środowi-
skowych. Grażyna i Wacław Ja-
łowcowie opuścili jedną z nich, ale 
w tym roku będą. Ryszard Kucab 
dodatkowo, w sali im. Franciszka 

Szczerbińskiego, zaprezentuje wy-
stawę indywidualną zatytułowaną 
Wpatrzeni. 

Wystawiać będzie też wielu sta-
łych bywalców tego miejsca, m.in. 
Roman Przewoźnik, Adam Sypel, 
Dariusz Grabowski, Teresa Bed-
narczyk-Czech, Zbigniew Czech, 
Barbara Kozicka, Anna Bączek, 
czy Anna Pyrchla. Poza tym: Artur 
Barwacz, Agata Boba, Agata Buch, 
Elżbieta Zymróz-Bodziany, Alek-
sandra Broniek, Maria Podhorec-
ka-Broniek, Magdalena Bukowska, 
Maria Chęciek, Katarzyna Cudec-
ka, Grażyna Oleksy-Duda, Oliwia 
Dymowska, Agata Dziedzic, Piotr 
Fic, Zofia Żmuda-Hendriks, Ma-
teusz Jałowiec, Karolina Jirmann, 
Piotr Albert Koczaj, Jacek Kołodziej, 
Kinga Kołodziej, Stanisław Kopacz, 
Lidia Kopeć, Oliwia Kornaś, Mate-
usz Krasoń, Agnieszka Krawczyk, 
Łukasz Kruszyński, Anna Jończyk-
-Książek, Iwona Kubarska, Marcin 
Kycia, Anna Leska, Sabina Leska, 
Natalia Marciniec, Izabela Marci-
nek, Pamela Mączyńska, Sławomir 
Micek, Bartosz Minorczyk, Ewa Na-
uka, Piotr Nizioł, Agnieszka Osak, 
Dana Polniaszek, Iwona Poproch, 
Maksymilian Puszko, Anna Jando-

-Roztoczyńska, Barbara Różańska, 
Iwona Jeremko-Saletnik, Jolanta 
Samborska, Grażyna Scarpone, Te-
resa Socha, Oktawia Smoter, Moni-
ka Sroczyńska, Zofia Szczepanik, 
Grzegorz Szlachta, Ewa Olszko-
-Szpunar, Karolina Szumska, Ane-

ta Urbanek, Elżbieta Zając, Daniel 
Zołotar i  Barbara Żubrowska.

Wernisaż przy Akademickiej 8 
odbędzie się w piątek 20 lutego 
o godz. 18:00. Wystawa czynna bę-
dzie do 21 marca.

tra

Mowa o tych, którzy 20 lutego spotkają się w Galerii 
Sztuki MOK na wernisażu wystawy środowiskowej. 

Uczennica Zespołu Państwo-
wych Szkół Muzycznych w Dębi-
cy reprezentowała nasze miasto 
podczas IV Międzynarodowego 
Konkursu Muzycznego Sfogato 
Stage, który odbywał się online. 
Startując w sekcji smyczków, w ka-
tegorii wiolonczela, zdobyła złoty 
medal i pierwszą nagrodę w swojej 
kategorii wiekowej. W tym pre-
stiżowym konkursie docenione 
zostały również jej nauczycielka 

Renata Kawałek i akompaniatorka 
Maria Grabowska.

Dla Zofii Walczyk zwycięstwo na 
Sfotago Stage to nie tylko osobista 
satysfakcja, ale również przepustka 
do wzięcia udziału w odbywają-
cym się w kwietniu w Berlinie kon-
cercie laureatów. 

Tym samym zresztą powtórzy 
sukces z zeszłego roku, kiedy po 
wygranej w 3. edycji tego konkur-
su także wystąpiła w koncercie 
laureatów. W 2025 odbywał się on 
w Mozarthaus w Wiedniu, gdzie 
wykonała Humoreskę Michaila Bu-
kinika.

tra

To dobra wiadomość dla mło-
dych, choć nie tylko, wokalistów, 
którzy chcieliby podnieść swoje 
umiejętności. 

Marek Bałata, uznawany za 
jednego z czołowych jazzowych 
śpiewaków w Europie Środkowo-
-Wschodniej gościł będzie w na-
szym mieście 27 i 28 lutego. Wraz 
z  zaprzyjaźnionymi muzykami: 
Tadeuszem Leśniakiem (fortepian), 
Józefem Michalikiem (kontrabas), 
Witoldem Góralem (gitara) i Grze-
gorzem Masłowskim (perkusja), 
poprowadzą darmowe warsztaty 
wokalno-instrumentalne. Formu-
larz zgłoszeniowy na nie znaleźć 
można na stronie internetowej 
MOK, a wypełniony przesłać nale-
ży, po wcześniejszej rejestracji pod 
nr. tel.: 14 680 93 69, na adres: mok@
mokdebica.pl. Pod wspomnianym 
numerem uzyskać też można wię-
cej informacji na temat warsztatów.

11 kwietnia natomiast gościem 
Miejskiego Ośrodka Kultury będzie 
Szymon Grzybacz, wokalista znany 
m.in. z takich programów jak Must 
Be The Music – Tylko Muzyka, 
Idol, czy X Factor. On również po-
prowadzi warsztaty wokalne, m.in. 
z ćwiczeniami Sovt i Edge, ale już 
płatne. Szczegóły na stronie MOK. 

tra

Paweł Gładyś, aktor Teatru im. 
Wandy Siemaszkowej w Rzeszo-
wie, w siedzibie Centrum Kultury 
i  Promocji Gminy Pilzno prowadzi 
grupę teatralną. To właśnie z nią 
przygotował sztukę napisaną 
w 1906 roku przez Gabrielę Za-
polską. Utwór ten jest chętnie wy-
korzystywany przez amatorskie 
teatry. W 2021 roku był też tema-
tem przewodnim Narodowego 
Czytania. W Miejskiej i Powiato-
wej Bibliotece Publicznej w Dębicy 
można było zobaczyć jego interpre-
tację w wykonaniu grupy teatralnej 
Talia z II Liceum Ogólnokształcące-
go oraz zaproszonych gości. 

W spektaklu wyreżyserowanym 
przez Pawła Gładysia zaprezentu-
ją się członkowie grupy działającej 
w CKiP: Dorota Cobra Mazur, Bo-
żena Bała, Amelia Bała, Anna Kras, 
Izabela Wójcik, Anna Dudzińska, 
Ewelina Adamska, Piotr Nalepka 
i Adam Dudziński. 

– Kto ma czas. Kto ma chęć. Pro-
ponuję spędzenie czasu przy sztuce 
teatralnej. W imieniu swoim oraz 
całej teatralnej załogi, serdecznie za-
praszam na tragifarsę w trzech ak-
tach! – pisze Dorota Cobra Mazur.

Przedstawienie rozpocznie się 
o godz. 17:00. Wstęp wolny. 

tra

Wiolonczelistka Zofia Walczyk 
może pochwalić się kolejnym 
międzynarodowym sukcesem. 

Najpierw do Dębicy przyjedzie  
Marek Bałata, a po nim Szymon 
Grzybacz. 

W niedzielę 22 lutego w Pilźnie 
premierę mieć będzie spektakl 
pt. Moralność Pani Dulskiej. 

Bez Grażyny i Wacława Jałowców trudno wyobrazić sobie taką wystawę. 
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Rozmaitości

Energia pcha Cię do działania. Po-
staw na odważne decyzje, ale 
zachowaj rozsądek w relacjach 
i sprawach �nansowych.

Stabilność da Ci poczucie bezpie-
czeństwa. Dobry tydzień na po-
rządkowanie spraw, rozmowy 
i spokojne planowanie przyszłości.

Komunikacja będzie kluczem do 
sukcesu. Nowe kontakty przynio-
są ciekawe możliwości i inspirują-
ce pomysły.

Dom i bliscy staną się priorytetem. 
Emocjonalna równowaga pomo-
że Ci podejmować mądre decyzje 
i unikać kon�iktów.

Ambicja i pewność siebie po-
prowadzą Cię do celu. Pamiętaj 
jednak, by słuchać innych i dzia-
łać zespołowo.

Tydzień sprzyja organizacji i zdro-
wym nawykom. Małe zmiany 
przyniosą duże efekty w codzien-
nym życiu.

Relacje będą na pierwszym pla-
nie. Szczerość, ale także dyplo-
macja pomogą Ci rozwiązać 
trudną sytuację.

Silne emocje dodadzą Ci si-
ły. To wyjątkowo dobry czas na 
ważne decyzje i zamykanie sta-
rych spraw.

Nowe pomysły i potrzeba zmian 
dodadzą Ci energii. Zaś od-
waga zaprowadzi Cię w do-
brym kierunku.

Skupienie na pracy przyniesie 
efekty. Systematyczność i cierpli-
wość pozwolą osiągnąć zamierzo-
ne cele.

Kreatywność i oryginalność bę-
dą Twoją przewagą. Ten ty-
dzień sprzyja nowym projektom 
i współpracy.

Intuicja poprowadzi Cię właściwą 
drogą. Zadbaj o spokój wewnętrz-
ny, ale także o swoje emocjonalne 
potrzeby

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ziemniaki zapiekane z salami
Poleca: Roman Skirtun

Składniki:
ziemniaki
salami lub dobrej jakości szynka
olej roślinny
przyprawa do ziemniaków
drewniane wykałaczki

Wykonanie:
Ziemniaki, najlepiej równej wielkości dokładnie my-
jemy i w mundurkach obgotowujemy przez 10 mi-
nut w słonej wodzie. Następnie przelewamy je zimną 
wodą, obieramy. Po ostudzeniu polewamy je deli-
katnie olejem roślinnym i posypujemy przyprawą 
do ziemniaków.
Tak przygotowane ziemniaki przekrawamy na pół i na 
jedną połówkę układamy 2-3 plasterki salami i przy-
krywamy drugą połówką. Całość owijamy plastrami 
surowego boczku i przebijamy wykałaczką, żeby ziem-
niak nam się nie rozpadł.
Piekarnik nagrzewamy do temperatury 140-180 stopni 
Celsjusza i pieczemy ziemniaki przez ok. 40 minut (do 
zrumienienia się boczku).
Podajemy ciepłe, z dipem czosnkowym lub innym 
dowolnym, według uznania. Ilość składników zale-
ży od tego ile chcemy ostatecznie uzyskać pieczo-
nych ziemniaków.

rar

Dobry przepis, bo z Dębicy

Światło.             fot. Grzegorz Toczyński

Zachód słońca.                   fot. Julia Siewierska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Grzegorz Toczyński za zdjęcie: 
Światło.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w przedszkolu jako kon- 
serwator.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Policjantem, jak wszyscy chłopcy.

W wolnym czasie

Wędkuję, zajmuję się motocykla-
mi, chodzę na grzyby.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Oczywiście z żoną!

Pies czy kot?

Pies, nasz ze schroniska wabi się 
Snoopy. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Zwalałem węgiel z wagonów.

Ulubiony lokal w powiecie

Pizzeria Jaś.

Najchętniej zjadłbym

Pizzę. 

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Do Grecji, bo żona kocha ten kraj.

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial Janosik. 

Na urodziny chciałbym dostać

Wszystko już mam. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Muzeum w Dębicy i dinozaury 
w Głobikowej. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje klubu muzycz- 
nego.

Wygraną w Lotto wydałbym

Podzieliłbym między dzieci i coś 
zostawił sobie.

Andrzej 

Frej

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Jedno wolne miejsce dla liderki

Aktywne i zdeterminowane - projekt 
Zakorzenione to szansa dla kobiet

chwili. I mam nadzieję, że szybko 
znajdzie się chętna, żeby je zapełnić 
– mówi  Dominika Marć.

Projekt Zakorzenione opiera się 
nie tylko na edukacji proekolo-

gicznej, ale przede wszystkim na 
praktycznych działaniach. Człon-
kinie grupy spotykają się regular-
nie i wdrażają pomysły w życie. 
To z ich inicjatywy przy cmentarzu 

w Stasiówce i Pustkowie powstały 
zniczodzielnie, gdzie można zosta-
wić niepotrzebne, a jeszcze zdatne 
do użytku znicze. Na warsztatach 
uczyły się, jak – zamiast wyrzucić – 

Członkinie grupy podczas spotkania, w którym uczestniczyła Monika Szewczyk-Wittek — dyrektorka w Fundacji   
Polska z Natury  z Warszawy.

Razem uczą się, jak dbać 
o środowisko. Tę wiedzę 
przekażą dalej. 

Dominika Marć z Pustyni jest 
jedną z 10 w Polsce koordynatorek 
projektu Zakorzenione. Do udziału 
w nim zaprosiła kobiety, głównie 
z terenów wiejskich, po to, by zak-
tywizować je do działania w lokal-
nych środowiskach. 

Zaczęło się od kawy w gronie 
znajomych aktywistek, które chcia-
ły coś zmienić w swoich miejsco-
wościach. Po roku od tamtego 
czasu grupa nieco zmieniła skład, 
ale działa coraz prężniej, a jej człon-
kinie wspierają siebie nawzajem. 
Obecnie zespół projektu to oprócz 
koordynatorki: Beata Sieradzka 
z Dębicy, Małgorzata Dykas z Pu-
styni, Marzena Rusin i Monika 
Bała ze Stasiówki, Paulina Wośko 
i Agata Wiater z Nagawczyny, Ka-
tarzyna Kleszcz z Woli Wielkiej, Li-
dia Tabor z Pustkowa oraz Jolanta 
Augustyn z Latoszyna.

– Projekt przewidziany jest na 
grupę dziesięcioosobową, zatem 
mamy jedno wolne miejsce w tej 

dać drugie życie przedmiotom, któ-
re nieużywane zalegają w domach. 
To tylko niektóre z przedsięwzięć 
realizowane w ramach programu, 
który ma jeszcze jedną wartość: 
stworzenie środowiska kobiet sil-
nych, wspierających się nawzajem, 
mobilizujących do aktywności in-
nych.

– Razem jesteśmy jak petarda. 
Kiedy spotykamy się u którejś 
w domu to czasami jest taki ogień, 
że można wyłączyć ogrzewanie – 
opowiada Dominika Marć.

Jest przekonana, że kobiety 
mieszkające na wsiach mają taki 
sam potencjał, jak ich koleżanki, 
nawet te z dużych miast. Często tyl-
ko brakuje im odwagi i kogoś, kto 
pomógłby zrobić pierwszy krok. 
Chciałaby, żeby tę rolę przejęły 
uczestniczki programu.

Podkreśla, że bardzo zależy jej, 
żeby projekt zataczał coraz szersze 
kręgi. Już wyszedł poza granice 
gminy Dębica – pani Dominika 
pochodzi z Pustyni, zaglądając do 
miasta Dębicy i gminy Żyraków.

– Można zatem powiedzieć, że 
rozchodzimy się na powiat – cieszy 
się koordynatorka.

GaM
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Eko Wolanie apelują do 
mieszkańców całego powiatu

W czołowej trójce konkursu znaleźli się (od lewej): Filip Wojnarowski, Kacper Kosiński i Gabriel Dejko.

Konkurs matematyczny w I LO w Dębicy

Komplet punktów Kacpra Kosińskiego 

Matematyka nie jest jego ulu-
bionym przedmiotem, choć jak 
przyznaje to z niej jest najlepszy. 
Zdecydowanie bardziej podoba mu 
się informatyka, lubi wszystko, co 
związane z komputerami. Ale też 
zdaje sobie sprawę, że matematy-
ka informatykowi jest potrzebna, 
szczególnie przy programowaniu. 
Jest przy nim podstawą.

Dlatego poświęca jej dużo czasu. 
Kiedy od nauczycielki Alicji Poręby 
usłyszał o konkursie, od razu zde-
cydował, że weźmie w nim udział. 
W etapie szkolnym rozwiązał do-
brze niemal wszystkie zadania, a w 
finale zdobył komplet punktów ja-
ko jedyny z uczestników.

Do rozwiązania jak każdy miał 
12 zadań zamkniętych z odpowie-
dziami A B C D i dwa otwarte. Na 
wszystkie mieli godzinę. Jemu za-
jęło to 45 minut. Miał więc jeszcze 
czas na sprawdzenie odpowiedzi 
i jedną poprawił. Przed oddaniem 
arkusza był pewien, że wszystko 
ma dobrze.

Przekonuje przy tym, że wszyst-
kie zadania były dla niego w miarę 
łatwe. Wydawało mu się nawet, że 
więcej osób będzie miało komplet 
punktów i był przygotowany na 
dodatkową rundę. Tej jednak by 
nie było, bo organizatorzy takiej 
nie przewidywali.

W matematyce nie ma ulubionej 
dziedziny, natomiast bez problemu 
jest w stanie określić, że nie lubi 
geometrii przestrzennej.

– W niej też jestem ponadprze-
ciętny, ale jednak nie na takim po-
ziomie jak w innych dziedzinach 
– przekonuje.

Lucyna Bączek, jedna z organiza-
torek konkursu podkreśla, że jego 
poziom w tym roku był wysoki. 
Do I LO trafiło po etapie szkolnym 
sto prac uczniów, którzy zdobyli 
ponad 50 proc. punktów. Do finału 
zaproszone zostały 54 osoby. A w 
nim jeden uczestnik zdobył mak-

symalną liczbę punktów, a kolejna 
dwójka, która zajęła drugie miejsce, 
zgubiła tylko jeden punkt.

– A nie ukrywam, że zadania 
nie były aż takie banalnie proste – 
stwierdza Lucyna Bączek.

Układały je wspólnie z Agniesz-
ką Mytnik-Krupką, wicedyrektor 
I LO w Dębicy. Bazowały na pod-
stawie programowej ze szkoły pod-
stawowej, ale też różnych własnych 
pomysłach. Wtedy mówię im, że 
Kacper Kosiński stwierdził, że test 
był łatwy.

– To był dobry uczeń, przygo-
towany, to nie były łatwe zadania 
– przekonuje Agnieszka Mytnik-
-Krupka.

Cieszy ją, że konkurs cieszy się 
dużym powodzeniem. Zgłoszenia 
były z całego powiatu, a nawet 
spoza niego. Odebrała telefon od 
mamy, która jest absolwentką I LO, 
czy jest możliwość, żeby dziecko 
wzięło udział w konkursie. Regu-
lamin konkursu na to nie pozwalał, 
ale zadania do jej dzieci trafiły, by 
mogły sobie rozwiązać w domu.

Wyniki konkursu:
1. Kacper Kosiński (SP nr 9, op. Ali-

cja Poręba);
2. ex-aequo Zofia Domin (SP w Pilź-

nie, op. Barbara Kawa) i Gabriel Dejko 
(SP nr 3, op. Renata Bożek).

3. Filip Wojnarowski (SP nr 9, op. 
Alicja Poręba).

Wyróżnienia: Magdalena Rostow-
ska i Gabriel Rzeszuto (oboje SP nr 
11, op. Elżbieta Ciesielska– Słota), 
Krystian Podgórski (SP w Dobr-
kowie, op. Bernadetta Gruszka) 
i Maciej Panek (SP w Brzeźnicy, op. 
Andrzej Sulisz).

Organizatorzy konkursu dzię-
kują za ufundowanie nagród: Five 
Fit Gym&Fitness, JL Project, Obser-
watorowi Lokalnemu, Wydziałowi 
Matematyki i Informatyki UJ, a za 
poczęstunek dla uczestników Pie-
karni Adam Ciszek.

Janusz Grajcar

spalania śmieci w domowych pie-
cach, co wciąż jest często praktyko-
wane. 

- Mamy dowody. Przeprowa-
dziliśmy własne badania stanu 
powietrza, które potwierdziły nie-
pokojące odczyty z czujnika moni-
toringu znajdującego się na naszej 
szkole - zwracają uwagę Eko Wo-
lanie.

I zapewniają, że ich inicjatywa to 
przede wszystkim walka o zdrowie 
mieszkańców, bo wyniki poka-
zywane przez pomiary, są jedno-
znaczne. 

- Powietrze w naszej okolicy jest 
zanieczyszczone, a my chcemy do-
rastać w zdrowym środowisku - pi-

szą w liście otwartym, który trafił 
do naszej redakcji. Co ważne, jego 
autorzy zwracają uwagę na potrze-
bę edukacji lokalnego środowiska. 
Stąd ich odezwa do dorosłych 
mieszkańców, którzy mają realny 
wpływ na to, co trafia do pieców 
w ich domach, by zaprzestali pa-
lenia w nich materiałami do tego 
nieprzeznaczonymi. Mają nadzieję, 
że apel dotrze także do tych, którzy 
nie stosują takich praktyk i skłoni 
ich do przekazania go dalej.

To kolejna inicjatywa Eko Wolan, 
nagrodzonych ostatnio prestiżo-
wym tytułem Lidera Akcji Sprząta-
nia Świata - Polska 2025.

(nan)

Uczeń Szkoły Podstawowej nr 9 w Dębicy z wszystkimi 
zadaniami konkursowymi poradził sobie w 45 minut.

Grupa Eko Wolanie, pod opieką 
nauczycielki biologii Anieli Dydo  
od kilku lat działa w Szkole Pod-
stawowej im. bł. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Woli  Wielkiej, 
angażując w swoje inicjatywy 
mieszkańców wsi. 

Aktualnie uczniowie są w trak-
cie realizacji projektu pod hasłem: 
Dbajmy o czyste powietrze. Za na-
szym pośrednictwem zwracają się 
do mieszkańców całego powiatu 
z prośbą i apelem o zaprzestanie 

To kolejny projekt na rzecz 
środowiska realizowany przez 
uczniów z Woli Wielkiej. 
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Sport

Lekkoatletyka

Piłka nożna

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

W Toruniu była najlepszaDwie porażki Taboru. Olimp też traci 
punkty, ale powiększa przewagę

Złota Gwiazdka była 
tylko jedna

Michał Szymczak (drugi od lewej) triumfował w kategorii Trener Roku IV ligi, a Dorian Buczek (trzeci od lewej) 
odebrał nagrodę za wyjątkową postawę fair-play.

Podkarpacka Nike

Dwie nagrody dla Igloopolu

karnego czy też nie – przekonuje 
Dorian Buczek.

Zawodnik znalazł się też w fina-
łowej trójce nominowanych do ty-
tułu najlepszego piłkarza IV ligi, ale 
statuetki nie otrzymał. Podobnie jak 
jego kolega z drużyny Adrian Ku-
rek, który o nagrodę rywalizował 
w kategorii młodzieżowiec. Z kolei 

cały IV-ligowy Igloopol był jednym 
z kandydatów do nagrody zespo-
łowej.

W gronie zaproszonych na galę 
w Hotelu Rzeszów znaleźli się też: 
Bartosz Zołotar (Wisłoka) i Tade-
usz Stolarski (DAP). Pierwszy ze 
szkoleniowców był nominowany 
do Podkarpackiej Nike jako jeden 

z najlepszych trenerów na Podkar-
paciu. Tadeusz Stolarski z kolei ja-
ko opiekun młodzieży.

Statuetka nie trafiła również do 
burmistrza Mateusza Kutrzeby. Ten 
w kategorii Samorządowiec Roku 
musiał uznać wyższość Krzysztofa 
Trębacza, burmistrza Leżajska.

JAG

Statuetkę dla najlepszego 
trenera IV ligi odebrał 
Michał Szymczak.

Szkoleniowiec prowadzi Morsy 
od lipca 2024 roku. Po rundzie je-
siennej obecnego sezonu Igloopol 
zajmuje piąte miejsce w tabeli z do-
robkiem 36 punktów. Poprzedni 
biało-niebiescy zakończyli na trze-
ciej pozycji, w rundzie wiosennej 
przegrywając tylko trzy spotkania.

– To wyjątkowe wyróżnienie jest 
potwierdzeniem nie tylko świet-
nych wyników sportowych, ale 
przede wszystkim ogromnego za-
angażowania, profesjonalizmu i co-
dziennej pracy, jaką Trener wkłada 
w rozwój drużyny LKS Igloopol 
Dębica – czytamy na klubowym 
profilu FB.

Drugą statuetkę podczas Gali 
Piłkarskiej w Rzeszowie odebrał 
Dorian Buczek. Podopieczny Mi-
chała Szymczaka został doceniony 
za gest fair-play, o którym pisały 
media w całej Polce. Napastnik 
Igloopolu w meczu z Czarnymi Ja-
sło przyznał, że nie był faulowany 
w polu karnym, choć arbiter wska-
zał na jedenastkę.

– Muszę spojrzeć w oczy prze-
ciwnikowi, a sobie w lustrze, 
i mieć czyste sumienie. To jest waż-
niejsze od tego, czy bym strzelił 

Wśród nich są również te z po-
wiatu dębickiego. Gwiazdki od 
złotej, przez srebrną i brązową, po 
zielone trafiły do dwunastu na-
szych klubów.

Złotą może się pochwalić DAP 
Dębica. Na Podkarpaciu mogą się 
z nią równać tylko FKS Stal Mielec, 
Stal Rzeszów, CWKS Resovia, AP 
Stalowa Wola i UKS SMS Przemyśl.

– To jest już nasza szósta gwiazd-
ka, zaczynaliśmy od dwóch srebr-
nych, a od czterech lat mamy już 
zawsze złotą – cieszy się Grzegorz 
Cyboroń, prezes MKS DAP Dębica.

Srebrne gwiazdki trafiły do 16 
klubów. Wśród nich jest Chemik 
Pustków. Brązowymi może się po-
chwalić 12 szkółek. I w tym gronie 
znalazła się jedna nasza, a jest nią ta 
prowadzona przez Legion Pilzno.

Zdecydowanie najwięcej przy-
znanych zostało zielonych gwiaz-
dek. Tymi na Podkarpaciu może 
dysponować ponad 170 podmio-
tów. U nas są to: MULKS Pustynia, 
Czarnovia Czarna, Jodłowska Aka-
demia Piłkarska Diament, Wisłoka 
Dębica, Gminna Akademia Piłkar-
ska Chemik Pustków, LKS Stasiów-
ka, LKS Żyraków, Igloopol Dębica 
i LKS Stara Jastrząbka-Róża.

JAG

Dębiczanka start w tej imprezie 
potraktowała jako główny spraw-
dzian przed zbliżającymi się Ha-
lowymi Mistrzostwami Europy 
Masters, które odbędą się również 
w Toruniu w dniach od 27 marca 
do 2 kwietnia.

– Przygotowania idą dobrze i li-
czyłam na trochę lepszy wynik – 
przyznaje Jolanta Morawczyńska.

Duża liczba startujących i bardzo 
zróżnicowany poziom utrudnia-

ły jej utrzymanie równego tempa 
i zmuszały do chodzenia trzecim 
torem, co w hali z wysokimi wira-
żami jest trudne. To sprawiło, że nie 
jest do końca zadowolona z pierw-
szego miejsca, które zajęła. A jej 
czas był najlepszy we wszystkich 
kategoriach kobiet od 35 lat w górę.

– Na ME nie będzie tak łatwo. Jest 
jeszcze trochę czasu i chcę go mą-
drze wykorzystać – zauważa.

Za wsparcie w przygotowaniach 
dziękuje trenerce Marzenie Kulig, 
klubowi Resovia, Uzdrowisku La-
toszyn, fizjoterapeucie Jakubowi 
Chudemu i rodzinie.

JAG

Z rozgrywek wycofał się Yami 
Futsal Team. Drużyna ta została 
ukarana kompletem walkowerów 
za to, że we wszystkich jej meczach 
grał nieuprawniony zawodnik.

Grupa A
Hos-Pol – Grupa EPX 7:1

Bramki: Damian Lechwar 3, Bar-
tosz Wójtowicz 2, Jacek Pocica, sa-
mobójcza – Konrad Świerczek.
Tabor – Borowiec Straszęcin 1:2

Bartłomiej Bogacz – Bartłomiej 
Ryński, Łukasz Wadas.
Olimp – Hos-Pol 4:1

Tomasz Barycza 2, Krzysztof 
Maruszak, Michał Wolański – Łu-
kasz Kowalski.
Tabor – Degum 2:4

Grzegorz Chmura, Sebastian 
Szerszeń – Janusz Wolański 2, Mi-
chał Kalita 2.
Borowiec – Grupa EPX 6:1

Tomasz Buczyński 2, Bartłomiej 
Ryński, Łukasz Wadas, Michał 
Kutrzuba, Mateusz Hyliński – Da-
wid Struzik.
Olimp – Degum 2:2

Sebastian Pyskaty, Michał Wolań-
skio – Janusz Wolański, Karol Pie-
czara.

Grupa B
Bio Actiw – Igloocar 5:2

Bramki: Grzegorz Bańkowski 
2, Maciej Jarosz 2, Michał Grych – 
Maciej Wielgus, Michał Uriasz.
Twoja Logistyka – Igloocar 9:2

Kornel Madejski 4, Patryk Pie-
truszka 2, Bartosz Skotniczny, 
Kamil Potyrała, Jakub Rembiasz – 
Marek Matłok, Michał Uriasz.
Bio Actiw – Seger-Handlowcy 

5:2

Maciej Jarosz 5 – Mirosław Kosi-
ba, Dariusz Krzyżak.
Twoja Logistyka – Weldon 7:1

Kamil Potyrała 2, Bartłomiej Kra-
soń, Bartosz Skotniczny, Łukasz 
Bieniek, Wojciech Kutrzuba, Bar-
tłomiej Żak – Marcin Cebulak.

Najlepsi strzelcy
Grupa A: 28 – Marcin Stefanik, 

24 – Łukasz Stefanik (obaj Tabor), 
23 – Dariusz Kantor (Olimp), 20 – 
Filip Królikowski (Herkules), 18 
– Bogusław Majewski (Anturja), 
16 – Tomasz Barycza (Olimp), 15 
– Łukasz Kowalski (Hos-Pol), 14 – 
Grzegorz Chmura (Tabor), Bartosz 
Wójtowicz (Hos-Pol), 13 – Janusz 
Wolański (Degum), 12 – Dawid 
Florian (Olimp), Sebastian Kobak 
(Hos-Pol).

Grupa B: 39 – Maciej Jarosz (Bio 
Actiw), 19 – Filip Kucharski (Pań-
stwowa Straż Pożarna), 13 – Kor-
nel Madejski (Twoja Logistyka), 
12 – Marcin Cebulak (Weldon), 11 
– Grzegorz Bańkowski (Bio Actiw), 
Grzegorz Pajor (Weldon), Przemy-
sław Strzałka (Seger-Handl.), 10 
– Bartosz Skotniczny (Twoja Logi-
styka).

JAG

PZPN przyznał certyfikaty na 
2026 rok 1603 szkółkom w Polsce, 
w tym 205 na Podkarpaciu,

Jolanta Morawczyńska zdobyła 
złoty medal w chodzie na 3000 
m w MP Masters.Rewelacją ubiegłego weekendu okazał się Degum, który najpierw 

ograł wicelidera, a w drugim meczu zremisował z liderem.

Chodziarka Jolanta Morawczyńska na podium MP staje regularnie.

10 T. Logistyka 21 36 83-52

11 Bio Actiw 21 35 72-48

12 PSP 19 22 61-67

13 Volt Amper 19 19 49-65

14 U. Logistics 19 19 50-79

15 Seger-Handl. 19 19 52-83

16 Weldon 19 19 54-90

17 Igloocar 19 12 45-77

1 Olimp 21 58 105-24

2 Tabor 19 46 90-47

3 Anturja 19 42 80-41

4 Hos-Pol 19 39 81-54

5 Degum 21 33 64-55

6 Grupa EPX 21 31 61-76

7 Herkules 19 30 63-46

8 Borowiec 19 30 56-46

9 Painpol 19 30 51-52
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LSDD3
LSDD1 LSDD2

Dębicka Liga Steel Darta

Piłka nożna

Pływanie

Michał Sanecki już w drodze 
po kolejne mistrzostwo

Sebastian Fedan wraca po kontuzji

Dla Natalii Szopy każdy styl 
jest dobry do zwycięstwa

Zuzanna Nylec i Natalia Szopa w Mielcu spisały się znakomicie.

Po pierwszych meczach 
nowego sezonu obrońca 
tytułu prowadzi w tabeli. Do rywalizacji o to trofeum przy-

stąpiło ponad 250 zawodników 
z 18 klubów. Co przełożyło się na 
bardzo wysoki poziom sportowy. 
Wśród nich była dwunastka pły-
waków z dębickiego klubu. Pod-
opieczni trenerki Edyty Wilk spisali 
się znakomicie, nie tylko zajmując 
wysokie miejsca w wyścigach, ale 
też bijąc rekordy życiowe.

– To najlepszy dowód na syste-
matyczny progres, skuteczny pro-
ces treningowy i konsekwentną 
pracę na każdym etapie przygo-
towań. Takie starty pokazują, że 
idziemy w bardzo dobrym kierun-
ku – podkreśla wiceprezes klubu 
Joanna Rżany.

Zadowolona jest ze wszystkich 
występów, ale najbardziej oczy-
wiście z tego, co po raz kolejny 
zaprezentowała Natalia Szopa. 
W każdym z pięciu startów by-
ła pierwsza i została dzięki temu 
wybrany bezsprzecznie najlepszą 
zawodniczką w kategorii open. Po-
twierdzając przy tym, że cały czas 
jest w świetnej formie.

Wyniki reprezentantów Gryfa
Natalia Szopa: 1. na 100 m zmien; 

1. na 100 m dow; 1. na 100 m klas; 
1. na 200 m klas; 1. na 400 m dow.

Zuzanna Nylec: 2. na 100 m 
zmien; 2. na 100 m klas; 2. na 200 
m klas; 5. na 400 m dow.

Aleksandra Nylec: 1. na 200 m 
zmien; 2. na 100 m mot; 5. na 100 
m zmien.

Szymon Janowski: 2. na 200 m 
klas; 2. na 200 m zmien.

Eliza Stępień: 3. na 100 m grzb; 
3. na 200 m grzb; 4. na 100 m mot.

Kacper Grochowina: 2. na 200 
m grzb; 4. na 100 m grzb; 6. na 100 
m zmien.

Olivier Gawle: 3. na 200 
m zmien.

Ivan Chepur: 3. na 200 m grzb.
Amelia Żyguła: 4. na 400 m dow; 

5. na 200 m dow; 6. na 100 m dow; 
6. na 100 m mot.

Maja Hajduk: 4. na 100 m zmien; 
5. na 200 m dow.

Sztafety
1. na 4x50 m dowolny
1. na 4x50 m zmienny
4. na 4x50 m grzbietowy
W zawodach wystartowali rów-

nież Izabela Wrona, Kaja Janowska 
i Grzegorz Prokuski.

JAG

LSDD1
Kopacz – Myszkowski 2:1 (Kopacz: 

HF104; Myszkowski: 180); Wełna 
– Cnota 2:1 (Wełna: 17L, 171, 180; 
Cnota: 17L); Warchoł – Parkitny 0:2; 
Sanecki – Strzępek 2:0; S. Bezak – Ża-
bicki 2:0; Myszkowski – P. Bezak 0:2; 
Parkitny – Kopacz 2:0 (Parkitny: 18L); 
Sanecki – Wełna 2:1 (Sanecki: HF147; 
Wełna: 180, HF116, 18L); Cnota – Ko-
pacz 2:0; Cnota – Warchoł 2:1; P. Bez-
ak – Żabicki 2:1; P. Bezak – S. Bezak 
2:1 (P. Bezak: 16L); Warchoł – Strzę-
pek 0:2; Sanecki – Warchoł 2:0.

LSDD 2
Łakomy – Kycia 5:5; Przywara – 

Wójcik 5:5; Chmielewski – Andreasik 
1:6; Pachoł – Hołda 3:6 (Hołda: 17L); 
Kukiełka – Żurek 6:0; Łakomy – 
Chmielewski 6:3; Wójcik – Żurek 6:3; 
Andreasik – Kukiełka 3:6 (Kukiełka: 
HF110); Żurek – Przywara 0:6; Wójcik 
– Kukiełka 6:4; Andreasik – Przywara 
6:3; Wójcik – Pachoł 6:4 (Pachoł: 17L); 
Żurek – Andreasik 1:6; Kukiełka – Pa-
choł 4:6; Hołda – Przywara 6:2; Hołda 
– Chmielewski 6:0; Pachoł – Przywara 
6:2; Chmielewski – Kycia 6:2.

LSDD 3
Grych – Reguła 6:1; Mastej – Gór-

ka 1:6; Skopek – Grych 6:3; Łapa 
– Bartkowicz 6:3; Jezuit – Poprawa 
2:6; Marć – Bartkowicz 6:3; Poprawa 
– Kiełbasa 4:6; Skopek – Jezuit 6:0; Po-
prawa – Górka 0:6 (Górka: HF102); 
Górka – Kiełbasa 6:1; Mastej – Grych 

5:5; Mastej – Homik 5:5; Skopek – Ma-
stej 6:3 (Skopek: 171); Homik – Górka 
6:4 (Homik: 180); Reguła – Skopek 6:3 
(Skopek: HF116); Homik – Reguła 6:4 
(Homik: 16L, 17L, 2x180); Górka – 
Mastej 6:1; Mastej – Reguła 2:6; Górka 
– Reguła 6:3.                                   JAG

Wolania Wola Rzędzińska – 
Wisłoka 1:2 (0:1)

Dla Wisłoki: Maik, Pereira.
Wisłoka: Sokół (46 Huczek) – 

Czernysz, Panasiuk (46 Gaubert), 

Bogacz, Pereira (46 M. Wollny) 
– Kieraś (46 Fedan), Żmuda (70 
Kluk), Feret (Szymalski 70) – Bator 
(46 Czuchra), Kupidura (46 Maik), 
Kulon (70 Flak).

W meczu zagrało trzech młodych 
zawodników z akademii: Sebastian 
Szymalski, Bartosz Kluk (po 15 lat) 
i Szymon Flak (17). Do gry wrócił 
też po kontuzji Sebastian Fedan.

Siarka – Wisłoka 2:3 (1:3)
Dla Wisłoki: Kulon 2, Kupidura.
Wisłoka: Huczek (60 Sokół) – 

Czernysz, Bogacz (46 Panasiuk), 
Paśko (60 Gaubert), M. Wollny 
(46 Pereira) – Kieraś (60 Żmuda), 
Łanucha (60 Fedan), Feret – Bator 
(60 Pranica), Kupidura (60 Maik), 
Kulon (60 Czuchra).

W 7. minucie Jan Huczek obronił 

rzut karny. Dominik Kulon oprócz 
dwóch goli zaliczył też asystę przy 
trafieniu Iwo Kupidury.

Unia Tarnów – Igloopol 2:4
Dla Igloopolu: Kurek, Bajorek, 

Buczek, Peda.
Igloopol: Potański – Bakowski, 

Kozłowski, Pawłowski, Pieniążek, 
Kurek, Peda, Tarała, Mucha, Bajo-
rek, Buczek oraz Majka, Leśniak, 
Smoła, Marszalik, Iwański, Ciskał, 
Muniak.

Nowym zawodnikiem Igloopolu 
został Bartosz Bajorek. 22-letni na-
pastnik jest wychowankiem Pogoni 

Staszów, z której trafił do Stali Mie-
lec, gdzie zaliczył debiut w I lidze.

BKS Bochnia – Legion Pilzno 2:2
Dla Legionu: Nytko, Chmura.

Polan Żabno – Chemik Pustków 
1:1

Dla Chemika: Jezuit.
Igloopol U17 – Stara Jastrząbka/
Róża 0:2

Bramki: Szewczyk, Falarz.
Unia Tarnów – Igloopol II 2:1
Dla Igloopolu: Dębowski.

JAG

Zawodniczka UKP Gryf Dębica 
zdominowała Zawody o Puchar 
Prezydenta Mielca.

Zawodnik grał w obu wygranych 
przez Wisłokę w ubiegłym 
tygodniu sparingach.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ POMOCY

Nasi dziennikarze czekają 
na Twoje zgłoszenie

Paweł Grych w trzech meczach 3. ligi zdobył cztery punkty.

1 M. Sanecki 3 6 +11
2 P. Bezak 3 6 +6
3 S. Parkitny 2 4 +10
4 W. Cnota 3 4 0
5 S. Bezak 2 2 +2
6 Ł. Wełna 2 2 +1
7 S. Strzępek 2 2 0
8 D. Kopacz 3 2 -9
9 D. Myszkowski 2 0 -3

10 P. Żabicki 2 0 -6
11 S. Warchoł 4 0 -12
-- W. Galbarczyk - - ---

1 P. Wójcik 4 10 +7
2 T. Hołda 3 9 +13
3 M. Andreasik 4 9 +10
4 F. Kukiełka 4 6 +5
5 P. Pachoł 4 6 +1
6 S. Łakomy 2 4 +3
7 J. Przywara 5 4 -5
8 M. Chmielewski 4 3 -10
9 R. Kycia 2 1 -4

10 P. Żurek 4 0 -20
-- P. Żuber - - ---
-- M. Żydowski - - ---

1 W. Górka 6 15 +22
2 K. Skopek 4 9 +9
3 R. Homik 3 7 +4
4 P. Reguła 5 6 -3
5 P. Grych 3 4 +2
6 B. Marć 1 3 +3
7 K. Łapa 1 3 +3
8 J. Kiełbasa 2 3 -4
9 M. Poprawa 3 3 -4

10 K. Mastej 6 2 -17
11 P. Bartkowicz 2 0 -6
12 D. Jezuit 2 0 -10
-- J. Bizoń - - ---
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PGALPSTenis stołowy

Kępa I nie zdołała wejść do grupy mistrzowskiej SBX Team powalczy 
tylko o 3. miejsce

Wszyscy byli zwycięzcami zawodów, medalu nie zabrakło dla żadnego z zawodników.

Turniej Młodych Talentów o Puchar Kazimierza Saka

Ależ emocje - wszyscy są zwycięzcami!

Legion – Igloopol 2:2, Czarnovia 
– DAP 3:3, Chemik – Diament 0:1, 
Czarnovia – Straszęcin 2:0, DAP – 
Igloopol 0:2, Chemik – Stasiówka 
2:0, Diament – Legion 0:1.

Drużyny nie zostały sklasyfiko-
wane na poszczególnych pozy-
cjach, bo w tym turnieju nie one 

były najważniejsze. 
– Wszyscy jesteście zwycięzcami 

– powiedział po wręczeniu medali 
dla wszystkich zawodników Marek 
Celejewski, popularny w Dębicy 
animator sportu. Każdy z zawod-
ników otrzymał też drobne upo-
minki, ufundowane przez Jadwigę 

Sak z córkami Joanną i Małgorzatą.
Wręczone zostały także nagro-

dy indywidualne. Najlepszym za-
wodnikiem uznany został Bartosz 
Chmiel z LKS Stasiówka, najlep-
szym strzelcem Igor Rokita z Czar-
novii, zaś najlepszym bramkarzem 
Jakub Szczerbiński z Igloopolu.

Każda z drużyn wygrała 
przynajmniej jeden mecz. 
Ale nie było też zespołu, 
który chociaż jednego 
nie przegrał.

Co świadczy i o wielkich emo-
cjach na boisku, i jeszcze większym 
zaangażowaniu młodych zawodni-
ków. Kibice byli świadkami wielu 
efektownych zagrań i bramkarskich 
parad w wykonaniu piłkarek i pił-
karzy z rocznika 2016. Zagrało 
osiem drużyn z całego powiatu: 
Chemik Pustków, Czarnovia Czar-
na, DAP Dębica, Diament Jodłowa, 
Legion Pilzno, LKS Stasiówka, SP 
Straszęcin i Igloopol Dębica.

Wyniki: Chemik – Czarnovia 4:1, 
DAP – Diament 2:0, Legion – Sta-
siówka 0:1, Straszęcin – Igloopola 
1:3, Chemik – DAP 0:0, Czarnovia 
– Legion 5:1, Diament – Straszęcin 
3:0, Stasiówka – Igloopol 1:1, Che-
mik – Legion 1:1, DAP – Straszęcin 
0:0, Czarnovia – Igloopol 1:4, Dia-
ment – Stasiówka 1:1, DAP – Le-
gion 4:1, Chemik – Straszęcin 1:2, 
Czarnovia – Stasiówka 0:1, Diament 
– Igloopol 1:5, Legion – Straszęcin 
1:0, DAP – Stasiówka 0:1, Chemik 
– Igloopol 2:1, Czarnovia – Diema-
net 4:0, Stasiówka – Straszęcin 5:0, 

Turniej organizowany jest przez 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji dla upamiętnienia Kazimierza 
Saka, zmarłego trzy lata temu pił-
karza, działacza i animatora sportu, 
który bronił piłkarskich barw MKS 
Dębica i Wisłoki, a jako piłkarz 
ręczny grał w II lidze w Podkarpa-
ciu Pustynia. Był trenerem piłkar-
skich grup młodzieżowych, a od 
1997 roku do emerytury w 2021 
roku pracował jako kierownik miej-
skich obiektów sportowych. To był 
trzeci turniej jego imienia.

– Cieszymy się z córkami, że tur-
niej znajduje się w corocznym ka-
lendarzu MOSiR, że nie skończyło 
się na tym pierwszym – powie-
działa Jadwiga Sak, żona Kazimie-
rza Saka.

– Ten turniej będziemy kontynu-
ować, aby wspominać i pamiętać 
o Kazimierzu Saku, ale też dlatego, 
że ilość talentów, które widzieli-
śmy na boisku świadczy, że takie 
zawody muszą być organizowane 
– powiedział Konrad Makowiecki, 
dyrektor MOSiR.

Jadwiga Sak przypomnia, że jej 
mąż zaczynał przed laty trenować 
właśnie najmłodszych piłkarzy, 
potem tych starszych i tak przepra-
cował 40 lat. 

Patronem medialnym turnieju 
był tygodnik Obserwator Lokalny.

(rys)

W rozgrywkach trzeciej i czwar-
tej ligi zespoły zostaną teraz po-
dzielone na dwie grupy. Pierwsze 
sześć powalczy o awans, pozostałe 
o utrzymanie.

III LIGA
Kępa Dębica – Arka Łętownia 
10:3

Marcin Kleszcz – Krzysztof Klo-
cek 3:0, Dominik Gajewski – Bartosz 
Stańko 3:1, Mateusz Dąbrowski – 
Oskar Socha 2:3, Maksymilian Mi-
łoś – Dominik Stańko 3:1, Kleszcz 
– Stańko 3:0, Gajewski – Klocek 
3:2, Miłoś – Socha 2:3, Dąbrowski 
– Stańko 3:0, Kleszcz – Socha 0:3, 
Dąbrowski – Klocek 3:0, Gajewski 
– Stańko 3:0, Miłoś/Kleszcz – Stań-
ko/Stańko 3:2, Dąbrowski/Gajew-
ski – Klocek/Socha 3:0.
Kępa – Metal-Mart Korczyna 3:10

Kępa: Kleszcz (2), Dąbrowski (1), 
Gajewski, Miłoś.

IV LIGA
Nurt Przemyśl – Brzostowianka 
10:3

Dawid Kiełt – Adrian Wilisowski 
3:1, Aleksandra Makar – Kamil Gą-
sior 3:1, Krystian Czekański – Józef 
Prokuski 1:3, Piotr Blat – Grzegorz 
Florek 1:3, Kiełt – Gąsior 3:0, Makar 
– Wilisowski 3:1, Blat – Prokuski 
3:2, Czekański – Florek 3:1, Kiełt – 
Prokuski 3:1, Czekański – Wilisow-
ski 3:1, Makar – Florek 3:2, Kiełt/
Makar – Prokuski/Florek 3:1, Blat/

Czekański – Wilisowski/Gąsior 2:3.
Brzostowianka – TTArena SPS 
Świętoniowa 10:1

Brzostowianka: Kołek (3), Marcin 
Dziedzic, Prokuski (po 2,5), Florek 
(2).
Brzostowianka – AZS Politech-
nika IV Rzeszów 10:0

Brzostowianka: Kołek, Adam Mi-
choń, Dziedzic, Prokuski (po 2,5).

V LIGA
Kępa II Dębica – Bingo Ropczyce 
10:0

Łukasz Polak – Maja Szewc 3:0, 
Adam Hajduk – Adam Pach 3:0, 
Krystian Krawczyk – Patryk Dydo 
3:0, Wojciech Szymański – Jakub 
Szerszeń 3:1, Polak – Pach 3:0, Haj-
duk – Szewc 3:1, Szymański – Dy-
do 3:0, Krawczyk – Szerszeń 3:0, 
Polak/Szymański – Szerszeń/Pach 
3:1, Hajduk/Krawczyk – Szewc/
Dydo 3:0.
Spartakus Kolbuszowa – Brzo-
stowianka II 7:10

Brzostowianka: Rafał Błaś (4,5), 
Józef Nykiel (1), Bogdan Angielski 
(3,5), Józef Piątek (1).

JAG

Półfinały: 
Jan Nierdzewny – Prestige Okna 

3:1 (22-25, 25-18, 25-19, 25-22)
Frosti Dębica – SBX Team 3:2 (20-

25, 24-26, 25-16, 25-12, 16-14)
O miejsca 5-8:
OSP Słotowa – Sokół Dobrków 

3:0 (25-22, 25-21, 25-20)
D. Pierścienia – Powrót z Renty 

3:1 (25-14, 25-19, 23-25, 25-16)
O miejsce 9:
Chełmianka – Fun&Sport Dębica 

3:2 (25-23, 25-27, 23-25, 25-14, 15:13)
W piątek 27 lutego odbędą się 

decydujące spotkania. O miejsce 10: 
Fun&Sport – Bez Odbioru; o miej-
sce 7: Sokół – Chełmianka; o miejsce 
5: OSP Słotowa – Drużyna Pierście-
nia; o miejsce 3: SBX Team – Presti-
ge Okna.

Finał: Jan Nierdzewny – Frosti
JAG

Tenisiści stołowi zakończyli 
zmagania w pierwszej rundzie. 
Najbliższa awansu jest Kępa II.

O złoty medal tegorocznej 
edycji ligi zagrają drużyny Jan 
Nierdzewny i Frosti Dębica.

1 Dębica 9 16 88-35

2 Kolbuszowa 9 14 85-51
3 Brzostek 9 13 82-54

4 RSM Rzeszów 9 22 73-49
5 Wiercany 9 10 65-60
6 Ropczyce 9 10 54-63
7 Rzeszów III 9 8 56-68
8 Wadowice II 9 6 64-70
9 Mielec 9 2 28-88

10 Wadowice III 9 0 33-90

1 Korczyna 11 21 109-34
2 Kąkolówka 11 21 109-54
3 Turze Pole 11 17 100-69
4 Dukla 11 14 96-81
5 Niżna Łąka 11 13 87-67
6 Łęki Dukielskie 11 11 86-84
7 Dębica 11 9 82-84

8 Rzeszów III 11 8 78-92
9 Sanok 11 8 68-98

10 Iberis Rzeszów 11 7 67-98
11 Łętownia 11 2 44-108
12 Krosno II 11 1 52-109

1 Jarosław 11 21 109-16
2 Przemyśl 11 21 109-33
3 Wola Mała 11 18 99-55
4 Brzostek 11 15 90-52

5 Rokietnica 11 14 88-60
6 Wadowice G. 11 13 81-70
7 Świętoniowa 11 9 67-82
8 Jawornik P. 11 7 69-89
9 Rzeszów II 11 6 54-99

10 Sośnica 11 4 40-99
11 Rzeszów IV 11 2 31-105
12 Leżajsk 11 2 27-104
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Ostatki

Na posiedzeniach rady 
jeszcze nie bluzga
Agnieszka Majba-Pochwat

Pamiętam go sprzed 
lat jako zupełnie 

innego człowieka. 
Co się tam zadziało 

po drodze? 
Nie mam pojęcia.

– Wiemy, że tych dzieci się rodzi coraz mniej, że mieszkańców Dębicy 
jest coraz mniej. Chciałbym powiedzieć, że nie możemy nic z tym zrobić, 
ale ja osobiście jeszcze pewnie mógłbym jakoś w tym pomóc – stwierdził 
podczas sesji radny Piotr Michoń. – Przewodniczący też – rzucił ktoś z sali. 
– Ale pan przewodniczący też i tutaj paru kolegów też mogłoby się posta-
rać, żeby tych dzieci było więcej – zaproponował radny. No to co, panowie? 
Do roboty, a nie siedzieć tam i czas tracić. 

Starosta Piotr Chęciek nowe zdjęcie profilowe, takie „lekko podkrę-
cone”, na FB sobie wrzucił. I się zaczęło w komentarzach... Maverick 2, 
Myślałem, że Navrocky, Czteroręki, niczym Goro z Mortal Kombat, Top 
Gun 8, Don Corleone... sprawiedliwości, a nawet Maj nejm is Bond....Piotr 
Bond. Navrocky’ego jeszcze rozumiemy, ale Bond? Że taki wstrząśnięty, 
ale nie zmieszany?

Burmistrz Mateusz Kutrzeba to się naprawdę dla mieszkańców po-
święca. Przed Tłustym Czwartkiem nawet się na rajd po cukierniach 
wybrał, żeby rodzaje pączków sprawdzić. – I uwierzcie – wybór będzie 
naprawdę solidny! – przekonywał, nie bacząc, że w biodra pójdzie. 

Co byście Państwo pomyśleli 
o kimś, kto w internetowej dyskusji 
traktuje interlokutora określeniami 
takimi jak: ćwok, gnida, gad i żul, 
a do tego radzi mu oddalić się 
chyżo, używając do tego o wiele 
mniej parlamentarnego czasowni-
ka, którego przytaczać się tutaj nie 
godzi. W innym przypadku zaleca, 
by rozmówca: uderzył się mocno 
w głowę, ale też za pomocą wulga-
ryzmów.

Bo gdyby mnie ktoś zapytał 
o charakterystykę autora tych słów, 
pewnie zgadywałabym, że to oso-
ba, która nie potrafi powściągnąć 
emocji, ktoś o niskiej kulturze oso-
bistej, ubogim zasobie słów, co naj-
wyżej przeciętnie inteligentny. Czat 
GPT, którego zapytałam o zdanie, 
z grubsza potwierdził tę opinię, do-
dając jeszcze kilka cech właściwych 
komuś, kto publicznie posługuje się 
takim językiem.

Tymczasem...tadam! Niespo-
dzianka! Autor tych wpisów to nie 
koleżka spod budki z piwem, któ-
remu obce są zasady współistnienia 
w społeczeństwie. To nie bywalec 

melin z szemranego towarzystwa, 
ani przedstawiciel półświatka.

To sołtys, radny i wiceprzewod-
niczący Rady Gminy Żyraków 
w jednej osobie – Zbigniew Waśko!

Zaskoczeni? Ja byłam bardzo. 
Tym bardziej, że pamiętam pana 
Waśkę przynoszącego mi kwia-
ty na Dzień Kobiet i szarmancko 
całującego w mankiet. Były takie 

czasy, serio. Zawsze w garniturze 
i butach na wysoki połysk sprawiał 
wrażenie człowieka spokojnego 
i rozważnego, a przede wszystkim 
kogoś z dobrymi manierami.

 Co się zadziało po drodze? Nie 
wiem. Wiem natomiast, że ludzie, 
mieszkańcy gminy widzą to, w jaki 
sposób wiceprzewodniczący rady, 
a więc osoba piastująca poważną 
społeczną funkcję, traktuje osoby, 

mające odmienne od niego poglą-
dy. 

Pewnie każdy z nas dał się cza-
sem ponieść emocjom, zwłaszcza, 
kiedy brakuje argumentów i chce 
się tupnąć nogą i rzucić brzydki 
wyraz. Ale podejrzewam, że ma-
ło kto z czytających ten felieton, 
pozwala sobie na personalne wy-
cieczki z obelgami. Bo to już jest 
najniższa liga, nawiązując do spor-
towej kariery radnego, który działa 
aktywnie w klubie piłkarskim LKS 
Zasów/Mokre. Szkoda, że tam nie 
nauczył się sportowej rywalizacji 
i tego, że nie zawsze się wygrywa, 
ale to nie powód, by rywala okła-
dać po głowie.

A tak wcale nie na marginesie: 
naprawdę dziwię się mieszkań-
com Zasowa, że chcą mieć takiego 
przedstawiciela. Przy czym ab-
solutnie nie nawołuję do bojkotu 
samego Zbigniewa Waśki. Ale już 
prezentowanych przez niego za-
chowań – tak. Mam bowiem cichą 
nadzieję, że taki społeczny ostra-
cyzm przyniósłby mu refleksję, 
że czasami milczenie jest złotem, 
zwłaszcza kiedy nie potrafimy wy-
razić grzecznie swojej opinii.

majba@ol.com.pl
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